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R edakcja  p rzy jm u je  in te resan tó w  od  1 do 2 
po południu.

In zw ro t ręk o p isó w  R ed ak c ja  n ie  odp o ­
w iada.

A dm inistracja czynna od 9 do 5 bez p rzerw y  
K asa czynna  od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem .

W a r s z a w a ,  SOBOTA 13  pazdziern iK a I 9 2 b  r.
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PROCES MARJA&JilO(O P r o k la m o w a n ie  s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o
NA TERENIE ŁODZI I OKRĘGUP łock i Sąd O kręgow y sk aza ł a r­

cybiskup,^ m arjaw itów  K owalskiego 
na c z te r /  la ta  domu popraw y za 
„czyny dem ora lne". Arcyb. Kowal­
ski o d v ‘ .ła ł się do Sądu A pelacy jne­
go. S praw ę osob istą  k ierow nika ko ­
ścioła narjaw ickiego pozostaw iam y 
narazie  na uboczu.

Część p rasy  polskiej zrob iła  z p ro ­
cesu sensację pornograficzno - k ry ­
m inalną. D ołączyła do niej, nie cze­
kając na orzeczenie Sądu, gw ałtow ­
ną kam panję przeciw ko marjavityz- 
mowi, jako takiem u, żądając re p re ­
sji w ładz adm inistracyjnych, o sk a r­
żając każdego spokojnego w tej sp ra ­
w ie publicystę  o... sym patje dla 
„m ałżeństw  m istycznych".

Co do nas, ujm ujemy zagadnienie 
ze zgoła odm iennego p unk tu  w idze­
nia.

Przypuśćm y, że arcyb. K ow alski 
jest w inien. Nie zm ienia to w niczem 
faktu , że tysiące m ariaw itów  tra k ­
tu ją  go, jako męczennika za wiarę. 
Te tysiące należą dô  mas p racu ją­
cych. Naszem  zdaniem  fanatyzm  
religijny m arjaw itów  stanow i popro- 
s tu  jeden z objaw ów  kryzysu religij­
nego, jaki przeżyw ają dzisiaj bardzo 
szerokie ko ła  robotn ików  i w łościan  
w Polsce. I, jak zw ykle byw a, k ry ­
zys w iary  objaw ia się fanatyzm em  
w sekcie i zobojętnieniem  w koście­
le urzędow ym . D uchow ieństw o rzym ­
sko - kato lick ie  przyczyniło się n ie ­
m ało do pow stan ia tych  załam ań. 
T rzykro tn ie  uczestniczyło czynnie 
w parlam en tarnych  kam panjach wy­
borczych (nie m ów iąc już o w ybo­
rach  sam orządow ych): w r. 1919 i
1922 po stron ie narodow e] d em okra­
cji, w r. 1928 częściowo po^ stronie 
narodow ej dem okracji, częściow o jso 
s tron ie  „Jedynk i". Ów udział czyn­
ny  pozostaw ał w łączności z rożne- 
mi represjam i n a tu ry  czysto w yzna­
niowej, jak słynne zarządzenia, na- 
p rzykład, b iskupa łom żyńskiego. R e­
zu lta t mógł być tylko jeden: ro b o t­
nik czy w łościanin, głosujący na 
„dw ójkę" czy na „tró jkę", uw ażał 
się n ieraz  przez to  sam o za zbunto­
w anego przeciw ko sw em u księdzu, 
p rzeciw ko swojej religji.

M y —  socjaliści — uw ażam y reli- 
gję za „rzecz p ry w atn ą", t. zn. za 
coś, co stoi poza naw iasem  zakresu  
działania Partji. Są pośród nas i w ol­
nom yśliciele i w ierzący  ściśle w e ­
dług dogm atów  kato licy . Nie zw al­
czamy, rzecz n a tu ra ln a , ani religji 
wogóle, ani żadnej konkre tne j o rga­
nizacji kościelnej. Nie popieram y 
żadnej —  takiej czy innej — sekty . 
Nie w ciągam y w iary  do w alki poli­
tycznej albo społecznei. Ale kryzys 
religijny m as ludu polskiego  ̂może 
ła tw o  stać  sie zjaw iskiem  o n ieob li­
czalnych sku tkach  praktycznych.

Sądzim y, że istn ieje na^ to  jedna 
rad a : pozwolić św iadom ości rebg.tj* 
nej mas, by się rozw ijała, załam yw a­
ła, wyprostow ywała zupełnie nieza­
leżnie od polityki stronn ictw ; inne- 
mi słowy, bv duchow ieństw o na­
prawdę odeszło od politvki s tro n ­
n ictw  reakcyjnych, k ap ita lis ty cz­
nych i t. d., by te  stronn ic tw a — ze 
swojej s trony  — p rz e s ta ły  w ystępo­
wać w imię kościoła, w  imie w iary.

Nie przesądzam y dalszych dróg 
rozw ojow ych św iadom ości religijne) 
W Polsce. Pod tvm_ w zględem  m o­
gą istn ieć obok siebie w szeregach 
P arty jnych najbardfiei rozbieżne na- 
Wet zapatryw an ia . T w ierd z im y jed - 
«o z ca łą  stanow czością: odsuniecie 
Polityki od zagadnień relig 'm ych jest 
koniecznością zarów no dla ludzi, 
którym chodzi o norm alny układ 
* a lk  klasow o - politycznych w kra­
to, jak i dla tvch. którym  chodzi na­
prawdę o nortłeblem e, rozw inięcie i 
Ocalenie religiiności mas.

R epresje  w obec sek t nie za ła tw ią  
®prawy. K ryzys będzie rósł. S tan o ­
w isko Socjalizm u daje rozw iązanie

Łódź, 12 październ ika . 
Dziś o godz. 7 wiecz. w sali O k rę­

gowej Komisji Związków Zaw odo­
wych odbyła się K onferencja Z arzą­
dów Związków, w chodzących w 
sk ład  Komisji Okręgowej, w liczbie 
25, na k tórej, po zreferow aniu  sy­
tuacji w przem yśle w łókienniczym  
przez przew odniczącego O. K. Z. Z., 
tow . Kałużyńskiego, zosta ła  przyję­
ta  jednom yślnie następu jąca  rezo lu ­
cja: »

„Konferencja Zarządów Związ­
ków, odbyta dn. 12 b. m., celem  
poparcia strajkujących w łóknia­
rzy w w alce o słuszne żądania t  
nieugiętym kapitałem, postanawia 
proklamować strajk powszechny 
w Łodzi i Okręgu, począwszy od 
rana dn. 15 b. m.

Dopilnowanie i kierowanie straj­
kiem powszechnym powierza się

komisji, złożonej z przedstawicieli 
Związków, po 1 przedstawicielu z 
każdego Związku".
Oprócz tego, w ybrano  komisję z 

3 osób, celem  opracow ania odpo­
wiedniej odezwy, wzyw ającej do 
strajku.

K onferencja zosta ła  zam knięta od­
śpiew aniem  „C zerw onego S ztanda­
ru",

SYTUACJA STRAJKOWA.
Strajk włókienniczy w Łodzi, jak ró­

wnież w innych ośrodkach przemysłu 
włókienniczego: w Ozorkowie, Zgierzu, 
Piotrkowie, Tomaszowie Maz„ Zawier­
ciu i t. d. trwa z niesłabnącą siłą.

Nastrój wśród strajkujących jest 
wspaniały. Solidarność całkowita, nikt 
nie myśli nawet o powrocie do pracy, 
gdyż panuje ogólne oburzenie na stano­
wisko przemysłowców.

Nigdzie niema prób łamistrajkostwa. 
Wszystkie fabryki stoją.

WIELKIE WIECE W ŁODZI.
D zisiaj ran o  Z w iązek k lasow y zorgan izo ­

w ał sześć w ielk ich  w ieców  spraw ozdaw czych, 
na  k tó ry ch  przem aw iali tow  tow, posłow ie: 
K ow alshi, Zarem ba , Zerbe i D ubois, sen. Da- 
nielew icz, tow . tow. C ichocki , K ozub , R a ­
k o w sk i , S ta w sk i,  rad n y  M ilm an, B arańsk i 
M aj, L inka, W róbel G oliński, S trze lec k i  
L eks, K u ku lsk i, F re j, W a lcza k  i D zięcia lsk i.

Na w szystk ie wiece n ad er licznie p rzybyli 
s tra jk u ją cy  robotn icy : sale, p rzedsionk i a
naw et ulice w ypełnione b y ły  po brzegi. M ów­
cy byli gorąco ok lask iw ani N aw et kom uni­
ści na  w iększości wieców, w idząc so lid a r­
ność robotniczą, siedzieli cicho, na  jednym  
ty lko  próbow ali w archo lić , ale, wobec zde­
cydow anej postaw y zebranych, zam iary  :ch 
sp e łz ły  na niczem  W śró d  zebranych w ido­
czna  by ła  w iara  w  zw ycięstw o i niezłom ne
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R O B O T N IC Y ! S P IE C Z C IE  Z P O M O C Ą  P IE N I Ę Ż N Ą  D L A  
S T R A J K U J Ą C Y C H  W Ł Ó K N IA R Z Y !

SKŁADKI PRZYJMUJE ADMINISTRACJA t.R0B3T-HIKA“

H iha"

postanow ien ie  w alk i aż  do  całkow itego  zre ­
a lizow ania  w ysuniętych  żądań.

REZOLUCJA.
Wszędzie uchwalono jednomyślnie re­

zolucję stwierdzającą, iż stanowisko 
przemysłowców, odrzucających bez­
względnie żądania włókniarzy jest nie­
słychanym aktem prowokacji klasy r o ­
botniczej przez kapitał; że propozycja 
Rządu podwyżki płac o 5 proc. jest nie 
do przyjęcia, jako zbyt niska i że o- 
świadczenie Rządu odncśnie do innych 
żądań włókniarzy nie daje żadnej gwa- 
rancji, że żądania te będą uwzględnio­
ne.

Zebrani postanawiają w dalszym cią­
gu prowadzić walkę o całkowite zreali­
zowanie wystawionych żądań; równo­
cześnie zwracają sie do robotników in­
nych zaw 'J^w w Łodzi i okręgu o po­
parcie walki włókniarzy strajkiem po­
wszechnym.

ita il <*■*,

SOCJALIŚCI NIEMIECCY A SPRAWA 
B U D O W Y  PANCERNIKA

Berlin, 12 października. (PAT.). Ofi­
cjalna agencja socjalistyczna „Sozial- 
demokratiseber Pressed'enst" potwier­
dza zapowiedziane przez posła socjalisty­
cznego Weisa na kongresie partyjnym w 
Brandenburgii przedłożenie w najbliż­
szym czasie przez frakcję socjalistyczną 
w Reicebstagu wniosków, żądających 
wstrzymania budowy pancernika „So- 
zial-demokratischer Pressedienst" pod­

kreśla, że w łonie niemieckiej partji so- 
cjal-demokratycznej nie istnieje żadna 
sprzeczność w przedmioc’e zasadniczych 
poglądów na sprawę rozbrojenia, że je­
dnak frakcja socjalistyczna Reichstagu 
sama musi zadecydować, w jakiej formie 
i w jakim terminie wniosek o wstrzyma­
nie budowy pancerneika zostanie w 
Reichstagu przedłożony.

1U KONGRES CENTRALNEGO ZWIĄZKU GÓRNIKÓW
W  POLSCE

OTWARCIE ZJAZDU. PIERWSZY DZIEŃ OBRAD
(Telefonem).

RATYFIKACJA KONWENCJI W NETTUNO 
I BIAŁCGRODZIE

ty te przez s p e c j a l n e g o  kurjera do Rzy­
mu, gdzie tamtejszy p°seł jugosłowiań­
ski przeprowadzi z rządem włoskim wy­
mianę dokumentów ratyfikacyjnych.

Białogród, 12 października. (PAT.).
Po złożeniu na dokisir entach, ratyfiku­
jących konwencje w Nettuno i Białogro- 
dzie, pieczęci królewskich, ministerjum 
spraw zagranicznych wysiało dokumen-

ŚLEDZTWO W SPRAWIE U J A W N I E N I A  UKŁA­
DU FRANCUSKO-ANGIELSKIEGO

Paryż, 12 październ ika . |P.A .T.). 1 nartamenłu teifoż mimsterium. Oso- 
Jak wynika z nrzeprowadżonedo i ba ta otrzymała wspomniane doku- 
óio/iot..— j _:___:i___ ____—wi.ońclr! m enty od oew nego młodego urzęd­

nika minis ter jum, którego ̂  odpow ie­
dzialność w  tei sprawie me została  
jeszcze dokładnie ustalona. Briand 
przedstawi na wtorkowem posiedze­
niu Rady Ministrów wyniki przepro­
wadzonego śledztwa.

Dziennikarz Horan opuścił Fran­
cję, udając się do Londynu.

śledztwa, dziennikarz amerykański, 
Horan, po bezow ocnych próbach 
wydostania wszelkiem i środkami 
tekstu układu francusko - angielskie­
go, zdołał w reszcie wejść w posia­
danie dwuch dokumentów, uciekając 
sie w tym celu do pośrednictwa pew ­
nej osoby, obcej ministerjum Spraw  
Zagranicznych, a pozostające! w  sta­
łych stosunkach z jednem z biur de-

Kraków, 12 października.
Dziś rozpoczął się w Krakowie IV-ty 

Kongres C e n tr a ln e g o  Związku Górni­
ków w Polsce.

Na Zjazd przybyło 60 delegatów ze 
wszystkich Zagłębi górniczych. Na o- 
twarcie Kongresu przybyła też wielka 
liczba zaproszonych gości. Licznie by­
ły reprezentowane władze państwowe, 
między innemi, inspektor pracy p. Gal- 
lot. (iem’-enem p. Ministra Pracy) oraz 
wojewoda krakowski, p. Barowski.

Kongres zagaił tow. Papuga, z ramie­
nia Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych przemawiał tow. pos. Zygmunt 
Żuławski, sekretarz generalny Komisji.

W imieniu C. K, W. P. P. S. i Z. P. 
P. S. witał Kongres tow. pos. dr. Ma­
rek.

Następnie przemawiał długi szereg 
delegatów klasowych organizacji zawo­
dowych w Polsce.

Międzynarodówkę Górników iepre- 
zentowal poseł do parlamentu niemiec­
kiego tow. Jeniczek. W czasie jego

przemówienia Kongres urządził gorącą 
owację na cześć Międzynarodówki.

Wszystkie zagraniczne klasowe orga­
nizacje górnicze przysłały depesze z ży­
czeniami owocnych obrad. Otrzymano 
też szereg listów i depesz od bratnich 
organizacji krajowych.

Wysłano depeszę z życzenami zwy­
cięstwa w prowadzonej walce strajkują­
cym robotnikom włókienniczym oraz 
górnikom w Czechosłowacji.

Orkiestra T. U. R. krakowskiego ode­
grała „Międzynarodówkę" i „Czerwony 
Sztandar".

Z ramienia władzy państwowej witali 
Zjazd wojewoda Darowśki i inspektor 
Gallot.

Sprawozdanie ogólne skałdał sekre­
tarz generalny tow. poseł Stańczyk; ka­
sowe i administracyjne — tow. tow. Py­
tlik i Jura.

W dyskusji zabierał glos szereg dele­
gatów.

Dzisiejsze obrady zakończono o go-*!. 
6-ej po poł.

JAK HORAN 7D0BYŁ DOKUMENT
W iedeń, 12 październ ika . (A. W.). 

W  spraw ie am erykańskiego  dzienni­
karza  H orana, k tó ry  chw ilowo baw i 
w Londynie, skąd m a w yjechać n ie ­
baw em  do A m eryki, n astąp ił sensa*. 
cyjnv zw rot. O kazało  się bowiem , 
że H oran  p rzekupił trzech  niższych 
u rzędników  M inisterjum  Spraw  Za­
granicznych i od nich o trzym ał ta j­
ny cyrku larz  o układzie w spraw ie

zbrojeń m orskich. H oran  p o d ał na- 
zw isko tc£o urzędnika policji, bez* 
pośrednio  zaś potem  ośw iadczył w 
angielsko - am erykańskim  syndyka- 
cie prasow ym , że dokum ent te n  ku- 
pił dla H earsta . W obec tego fak tu  
syndykat uchw alił w ykluczenie H o­
ran a . Przypuszczają, że w spraw ie 
tej w yjdą na jaw sensacyjne szcze- 
góły.

K O N F IS K A T A  „PO BUDK I"
Komisarjat Rządu na m. st. Warsza­

wę zarządził konfiskatę numeru 43 „Po­
budki" za — pomiędzy innemi — arty­
kuł, wymierzony przeciwko robocie kie­
rowników i wydawców „Przedświtu".

O ile wiemy, dzieje prasy socjalisty­
cznej nie znają jeszcze wypadku, by kry-

• t • *tyka — chociażby najostrzejsza — ja­
kiegokolwiek pisma socjalistycznego, je­
go artykułów, faktu jego powstania itd., 
wywoływała konfiskaty w stosunku do 
tych, co się krytykować odważają.

Tak! z pwnością! jesteście zupełnie 
„niezależnymi" „sccajlistami .

R Z Ą D O W Y  P R O JE K T  ZM IANY K O N STY TU C JI?

ZGON HISZPAŃSKIEGO MINISTRA WOJNY
Madryt, 12 października. (P.A.T.). M inister w ojny zm arł dzisiaj w po­

łudnie.

rozum ne, uczciw e i p roste . Ozna­
cza ono cios w klerykalizm. A le re- 
ligja i  klerykalizm — to  są  dwie rz e ­

czy, nie m ające —  zap raw d ę —  ze 
sobą absolu tn ie  nic wspólnego.

M ieczysław Niedziałkowski.

„Polska Informacja Dziennikarska"
donosi, że Rząd wniesie do Sejmu włas­
ny projekt zmiany Konstytucji, oparty 
na tezach p. prof. Bartla.

Skądinąd zapewniają wszakże, że 
projekt konstytucyjny ma wnieść klub 
poselski „Jedynki"; Rząd zaś nie zamie­
rza brać na siebie odpowiedzialności za 
pełną jego treść.

N A S Z A  UROCZYSTOŚĆ W  PŁOCKU
Jutro odbędzie się w Płocku uroczy­

stość odsłonięcia pomnika tow. tow. Ja ­
na Kochanowskiego i Jana Gniazdow­
skiego, bojowców P. P. S., poległych za 
sprawę Socjalizmu i Polski Niepodległej

w latach 1907 i 1918.
Zbiórka dla organizacij robotniczych 

i wszelkich delegacji o godz. 10 rano 
przed lokalem partyjnym przy ul. Grodz­
kiej Nr, 9.



Ł_. imm str. 2 „ROBOTNIK", 13 październ iK * . Nr. 285

Przygotowujcie się do Kongresu P. P. S. f
w Sosnowcu, w dn. 1 listopada!

■
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OŚWIADCZENIE PREMJERA BARTLA 
0  POSTULATACH URZĘDNICZYCH.

W dniu 10 b. m. prezes Rady Mini­
strów Bartel przyjął delegację Zarządu 
Główn. Stów. Urzędników Państw o­
wych która przedstaw iła postulaty ple­
narnego posiedzenia Zarządu Głównego 
w sprawie 1) powołania do życia komi­
sji dla rewizji całego ustawodawstwa u- 
rzędniczego, 2) podwyższenia płac urzę­
dniczych do norm ich realnej wartości 
z końca 1925 r., 3) wypłacenia jednora­
zowego zasiłku tytułem  w yrównania do­
datku mieszkaniowego, 4) wprow adze­
nia w administracji państwowej zasady 
czasowego awansu. Nadto delegacja 
zwróciła się do p. prem jera Bartla z pro­
śbą o zmianę przepisów, dotyczących 
weryfikacji w Mierunku rozszerzenia p ra­
wa do weryfikacji dodatkowej również 
na tych urzędników, k tó rry  przed dn. 1 
października 1923 r. pozostawali na 
służbie państwowej, nie mieli jednak

charakteru  urzędników stałych.
W odpowiedzi na te postulaty p. pre- 

mjer oświadczył, i e  w obecnych w a­
runkach nie jest jeszcze możliwe zasa­
dnicze uregulowanie spraw y plac urzę­
dniczych. W obecnym stanie budżetu 
państwowego możliwe będzie tylko u- 
trzym anie 15 proc. dodatku wypłacane­
go dotąd.

W dalszym ciągu prem jer oświad­
czył, iż Rząd zastanawia się nad możli­
wością w ypłaty jednorazowego dodatku 
mieszkaniowego.
W sprawie stabilizacji prem jer uważa 
za rzecz konieczną zakończenie osta te­
cznie prac stabilizacyjnych i w tym kie­
runku w ydał odpowiednie decyzje.

W sprawie weryfikacji prem jer o- 
świadczył, że poleci przedstawić sobie 
tę  sprawę, poczem dopiero poweźmie 
decyzję.

JAK PRZESTEDŁ „DZIEŃ MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ" W CAŁEJ POLSCE

GRODNO
Już w sobotę, dn. 6 b. m. rozpoczęły się 

uroczystości przy tłumnym udziale młodzie­
ży T. U R. i z „Freiheitu".

O godz. 6.30 wyruszył na miasto pochód 
ze sztandaram i, pochodniami, orkiestrą i 
tm asparentam i. Około 1000 młodzieży sta­
nęło w szeregach czw 0rk-~ i Komuniści >J- 
siłowali wedrzeć się, lecz sprawna milicia 
P. P . S. i „Freiheitu" nie dopuściła grupki 
w archołów do szeregów.

Pochód przeszedł wszystkiemi głównemi 
ulicami miasta. Wieczorem odbyła się za­
bawa.

W niedzielę o tf-dz. 12 rozpoczęła się u- 
roczysta akademja w teatrze miejskim. 0* 
tworzył akademję tow, Lacek, poczem or­
kiestra odegrała „Czerwony Sztandar". Na­
stępnie przemawiali tow. tow. K ra^ński, 
M azurkiewicz i Palnicki. Po przemówieniach 
zespół artystów teatru miejskiego odegrał 
jednokatówkę „Skazaniec" Osterloffa. Po 
raz pierwszy w Grodnie młodzież zademon­
strowała swoją siłę, jako gwardja socjali­
styczna.

ŁOW ICZ
W „Dniu M łodzieży" odbył się u  nas na 

rynku wielki wiec polityczny. Otoczony 
czerwonemi sztandaram i przemawiał tow. 
poseł Śledziński, który  zakończył swe prze­
mówienie gorącem wezwaniem do młodzie­
ży robotniczej i pracowniczej Rezolucję w 
której zgromadzeni w yrażają pełne swoje 
zaufanie do władz centralnych Partji i K lu­
bu Parlam entarnego P. P. S. przyjęto wszy­
stkiemi głosami przeciw 5. W iec zakończo­
no śpiewem Czerwonego Sztandaru i okrzy­
kami na cześć P. P  S. i dnia młodzieży so­
cjalistycznej.

Po południu w lokalu partyjnym tow. poS.

Śledziński i tow. burm istrz dr. Bacia wygło­
sili odczyty, tow poseł na tem at: J a k  22 
lata temu byłem aresztowany w Łowiczu, a 
tow. dr. Bacia — o znaczeniu sportu dla 
młodzieży robotniczej. Licznie zgromadze­
ni towarzysze i towarzyszki na zakończenie 
odśpiewali hymn robotniczy.

WRZEŚNIA
Mimo deszczu padaiacego od rana, ze 

wszystkich prawie okolicznych folwarków 
stawili się delegaci na „Dzień M łodzieży". 
Sala była całkowicie napełniona. W iększą 
część zebranych stanowiła młodzież wiejska.

Uroczyste zebranie zagaił o godz. 12 tow. 
Kirschnowskil przewodniczył tow. Kuchciń- 
ski. Po dwugodzinnem prawie przemówie­
niu tow. Kossobudzkiego zebranie zakończo­
no odśpiewaniem pieśni robotniczych

ŁUKÓW
Obchód „Dnia M łodzieży" wypadł u nas 

bardzo imponująco. O godz. 1-ej po poł., 
przy pięknej pogodzie, odbył się na rynku 
wiec przy udziale z górą tysiąca osób, na 
którym tow. tow. poseł W ł. Baranowski i 
Benendo wygłosili przemówienia o znaczeniu 
Dnia Młodzieży.

Wieczorem odbyła się uroczysta akadem ja, 
na k tórą  złożyły się okolicznościowe przem ó­
wienia, śpiewy i odegrane jednoaktówki 
„W Dąbrowie G órniczej", oraz zabawa ta­
neczna.

H IE W tK O N ytM H IE  DEKRETU
0  UMOWIE 0  PRACĘ

A rt. 49 rozporządzenia Prez. Rzplitej o u- 
mowie o pracę pracowników umysłowych 
przewiduje obowiązek wywieszania w zakła­
dach obwieszczeń zawierających przepisy co 
do początku i końca pracy, wykazy dni wol­
nych od pracy oraz term iny w ypłaty należ­
ności Jak  stwierdzono, znaczna liczba za­
kładów  omija powyższy artykuł dekretu o 
umowie o pracę, W  związku z tem zainte­
resowane organizacje pracowników umy­
słowych w ystąpiły do inspektoratów  pracy 
z prośbą o zwrócenie uwagi "na' fakt przekra­
czania obowiązujących przepisów przez prze­
mysłowców.

P R Z Y W R O fE N E
UPRAWNIEŃ UBEZPIECZENIO­

WYCH
Min. P racy i Op. Społ. w ydało rozpo­

rządzenie w sprawie przywrócenia upraw ­
nień utraconych przez pracowników umysło­
wych z powodu przerwy w ubezpieczeniu. 
Rozporządzenie to przedłuża term in składa­
nia podań o przywrócenie praw  utraconych 
wskutek przerwy w ubezpieczeniu funkcio- 
najuszów prywatnych (pracowników umy­
słowych) do dnia 30 grudnia 1928 r. W myśl 
poprzednio obowiązujących rozporządzeń, 
podania o przywrócenie praw  utraconych 
mogły być składane do dnia 30 czerwca 
1928 roku.

BOJKOTUJCIE WYROBY FIRMY FUCHS 
I SYNOWIE

AKCJA,,. „GŁOSU PRAW DY".
W swoim czasie, przy ścisłem współ- 

pracownictwie „Głosu Praw dy firma 
„Fr. Fuchs i S-wie" wymusiła na robot­
nikach podpisy, celem zadokum entowa­
nia jakoby wypowiadali się przeciwko 
bojkotowi i stwierdzali, że między ro ­
botnikami a firmą niema żadnego za­
targu. Owe zbieranie podpisów odby­
wało się w dość oryginalny sposób. 
W zywając pojedynczo robotników  do 
gabinetu, domagano się pod groźbą wy­
rzucenia z pracy, złożenia podfisull

Oczywiście zebrano, na skutek tego 
rodzaju terorystycznych metod dyrekcji, 
dość pokaźną ilość podpisów pod o- 
świadczenie, które następnie w formie 
listu pochodzącego jakoby od samych 
robotników  rozesłano do poszczególnych 
pism.

W ZAJEM NE USŁUGI.
Prowincja d la  tow irów  i wyrobów „Fu- 

chsa” staje się coraz bardziej niedostępną, 
na skutek działalności naszych organizacji 
miejscowych. W zięto się więc na nowy spo­
sób, aby odzyskać utracone placówki.

Firm a „Fr, Fuchs i S-wie" zakupiła w 
ostatnich dniach większą ilość egzemplarzy 
„Głosu Praw dy" zaw ierających owo słynne 
„oświadczenie" robotników i, dołączając je 
do swych już nielicznych zamówień, rozsyła
na prowincję.

Ale firma Fuchsa nie wiele na tern zysku­
je.

A „Głos Praw dy"?...
Z FRONTU BOJKOTOW EGO.

„Lub lin er Sztyme", organ „Bundu" w 
Lublinie, pcd t.zym uje akcję bojkotową, 
ogłaszając odpowiednie komunikatu, 
wzmianki i t. d.

SZWEDZKIE KL0NDYKE

e f e m e r y d y
W  w ydziale prasowym  K om isariatu R zą­

du zarejestrow anych zostało w ciągu o s ta t­
niego tygodnia 5 nowych pism codziennych 
Są to w szystko w ydaw nictw a poranne

KOMUNALNA
KASA OSZCZĘDNOŚCI POW, 

WARSZAWSKIEGO

MIŃSK MAZOWIECKI
Dzień święta młodzieży upłynął bardzo u- 

roczyście. T U. R. miejscowy był reprezen­
towany z całego powiatu bardzo licznie, 
przeważnie przez młodzież Na zgromadze­
niu przemawiali tow. tow. C zajkow ski W ł. 
i Raczyński.

Komunalna Kasa Oszczędności po w. W ar­
szaw skiego z siedzibą w  W arszaw ie (ul 
D ługa 15), zorganizowana na podstaw ie
R ozporządzenia P rezydenta  Rzplitej z dn. 
13 kw ietn ia r. uh., rozpoczęła już swą dzia­
łalność o sam odzielnym zakresie  czynno­
ści i w łasnym  statucie z R adą i Zarządem , 
pow ołanem i z w yborów  przez Sejmik.

Sejmik w arszaw ski, celem ugruntow ania 
działalności Kasy, przyznał tejże Kasie, u- 
chw ałą swą z dnia 5 b. m. (niezależnie od 
pokrycia kosztów  organizacji) fundusz bez­
zw rotny w kw ocie 50.000 zł., na kap ita ł za­
kładow y, a nadto, jako Związek P oręcza­
jący, przyjął na siebie ustaw ow o całkow i­
ta gw arancję za w szelkie zobow iązania K a­
sy wobec osób trzecich z ty tu łu  jej op era­
cji. Zadaniem K asy będzie grom adzenie 
w kładów  oszczędnościowych przy ich opro­
centow aniu na 8% (w stosunku rocznym), 
tudzież udzielanie k redy tu  na w arunkach 
dla ludności przystępnych, oraz prow adze­
nie zw iązanych z tem i zadaniam i operacji 
finansowych.

W edług wiadomości nadchodzących 
ze Szwecji, w jednej z dalekich, półno­
cnych prowincji tego kraju, V ersterbot- 
ten, leżącej nad zatoką Botnicką od 
krótkiego czasu zakipiało tam nowe ży­
cie. Przeprow adza się nowe lin je ko­
lejowe, buduje się domy i fabryki, za­
kłada się kopalnie i urządzenia trans­
portowe. Jeszcze przed kilkoma laty 
było tu zupełne pustkowie. Przypad­
kowo znaleziono tu kilka brył żelaza, 
k tóre  przesłano do Sztokholmu do zba­
dania. Analiza w ykazała, że bryły te 
ząwierają szereg drogich i szlachetnych 
m etali, jak miedź, 'złoto, arszennik, py- 
rit, żelazo i t. d. Geologiczne badania, 
systematycznie przeprowadzone, w yka­
zały, że okolica ta  obfituje w  te  metale. 
Rozpoczęto wydobywanie.

W  głównym ośrodku te; prowincji, w 
miejscowości Boliden, skupia się już o-

becnie 2000 robotników7. Kopalnie się­
gają już 50 m etrów  w głąb, a pierwsza 
kopalnia ma 400 m etrów długości. No­
wa linja kolejowa długości 26 kilome­
trów  łączy Boliden ze stacją Skelleftea, 
leżąca przy jednej z głównych m agistra­
li kolei żeleaznych, ' a  dalej z portem  
Ronnskar, gdzie odbywa się załadow a­
nie rudy. Obliczają, że w tym roku 200 
tysięcy ton zostanie załadow ani. W 
R onnskar buduje się p ie-e  do topienia 
rudy według ostatniego w yrazu techni­
ki. Kominy tych zakłńdów mają 145 m e­
trów wysokości i widoczne są od stro­
ny morza z odległości 60 kilom etrów  Ta 
Wysoka budowa kominów ma na celu u- 
niknięcia zatruw ania pow ietrza gazami 
siarkowemi.

Jedna tonna rudy zawiera złota w ar­
tości 200 koron.

UPORCZYWY PRZESTĘPCA
Komisja prawnicza sejmu pruskiego 

załatw iła w ostatnich dniach szereg po­
dań, jakie w ciągu ferji letnich do sej­
mu wpłynęły. Duże zainteresowanie wy­
wołało podanie złożone przez 82-letnie- 
go starca, odsiadującego więzienie za 
szereg ciężkich zbrodni. Informacje, ja­
kie komisja zasięgnęła, wzbudziły po­
wszechne zdumienie. Starzec ten jest 
niezwykłem zjaw'skiem, pomimo bowiem 
podeszłego wieku i ciężkich przeżyć, 
jest zupełnie zdrów, silny i rzeźki. Zbro­
dnie, za k tóre  obecnie odsiaduje ciężkie

więzienie, popełnił mając 76 łat. Ze 
swoich 82 lat, więcej niż połowę, bo 42  
la ta  przebył pod kluczem. W edług o- 
pinji władz więziennych niema najmniej­
szych widoków na poprawę, przeciwnie, 
istnieje przekonanie, że zaraz po zwol­
nieniu zbrodniczy starzec popełni no­
we przestępstw a. Prośba oczywiście zo­
stała odrzucona.

Jest to jeszcze jeden dokument sku­
teczności i celowości obecnego systemu 
karnego.

KARTKI Z PODROŻY
IU.

Powiadają ludzie, że w arunki atm o­
sferyczne mają n iełada Wpływ na us­
posobienie człowieka. Dochodzę do 
wniosku, że to chyba praw da.

Odkąd jestem w Szwajcarji nic w i­
działam  jeszcze chmur na niebie ani 
zachm urzonych twarzy. A jestem już 
kilka tygodni. W zeszłym roku  też by­
łam tutaj trzy tygodnie i tak samo za­
pomniałam, że gdzieś na świecie pada 
deszcz, że gdzieś na świecie są zdener­
wowani, w iecznie skw aszeni ludz>e

B łękitne zawsze niebo (podobno cza­
sem w listopadzie pada) jasne, gorące 
m im o października słońce, błękitne, 
w ręcz niepraw dopodobnym  szafirem ja­
śn ie ją c e  je z io ra  — wpływają niezaw od­
n ie  n a  c h a r a k t e r  Szwajcarów: Jasny, 
pogodny pełen niew yczerpanej dobroci 
i dziwnej, za serce chwytającej życzli­
wości dla bliźnich. Gdzie się do kogo 
zwrócić; czy na ulicy czy w sklepie, 
czy w pociągu odpow iada przem iły uś­
miech i jaknajładniejsza, w yczerpująca 
odpowiedź.

K tóregoś dnia wspominam gospodyni 
naszej, że w Polsce jada się sa ła tę  z po­
midorów... i oto codzień robią ją dla 
nas mimo, że prócz nas n ik t tego nie
je...

Kupując coś w  sklepiku, robię błąd 
językowy. Uprzejmy kupiec pop’awia 
mnie w  tej chwili, dodając zarazem : 
„W szyscy cudzoziemcy robią ten błąd... 
naszym obowiązkiem  jest rozum ieć ' p o ­
praw iać".

Dziwni ludzie... prawda...

b ierze tow ar i idzie z nim do sprzeda­
jącego, aby zapłacić dać to zapako­
wać.

Pytałam  się, czy p izy  takim  system ie 
sklepy nie ponoszą stra t: ozy co m e gi­
n i e  — spojrzano na mnie jak na w artjat- 
kę „czy o coś podobnego można się py­
tać?"

Stoję na ulicy i rozglądam  się n ie ­
zdecydowanie, w któiym  mam się udać 
kierunku; jakaś pani s’’ę do mnie zbliża 
z czarującym  uśmiechem: „pani szuka 
jakiejś ulicy, czv mogę pani dopom ódz"?

Po przyjeźdz:e do małej miejscowości 
podmiejskiej zw racam  się do żon> za ­
w iadowcy stacyjki, z pytaniem , k tó rę­
dy mam iść do pewnego pensjonatu. K o­
biecina w odpowiedzi chw yta je in ą  z 
moich dwuch walizek ; mimo mych po­
dziękow ań odprow adza mnie do pół 
drogi, tłum acząc że mnie jest za ciężko 
i że może nie trafię. .

A to ich niepojęte dla nas zaufanie 
do bliźnich:

Nasz rodak , student z W arszaw y, wy­
pożycza w  sklepie row er, na m esiąc 
(row er należy tu  do rzeczy tak  niezbę­
dnych, jak chustka do nosa).

Pyta się ile ma zapłacić. Mówią mu. 
Płaci i czeka na jakieś pytande o naz­
wisko, adrea ,o pokazanie legitymacji, 
o jakąś gwarancję... A tu  nic. W łaściciel 
sklepu w ybiera mu row er i życzy jedy­
nie, aby mu dobrze służył.... wierzy, że 
po m iesiącu otrzym a go z powrotem ..

Nieom al na każdym  rogu ulicy, w 
każdym  mieście szwajcarskim  stoi przy 
chodniku tabliczka: . postój row erów ”.,, 
a obok długi sznur row erów  i m otocy­
kli. Nikomu przez myśl nie przyidzie, 
że k toś może się „omylić", wziąć le p ­
szy, niż swój własny, te  ktoś może so­
bie ,,pożyczyć", czyjś row er czy ,.mo- 
to"...

W związku ze zwyczajami, panujące- 
mi w handlu szw ajcarskim  muszę poru­
szyć jeszcze spraw ę sprzedaży na raty.

Każdy cudzoziem ko dziwi się po 
przyjeździe do Szwaicarji widząc zam o­
żność tutejszych obywateli. Nie spoty­
ka się ludzi w łachm anach, każdy jest 
czysto, porządnie ubrany. Poziom ubra­
n ia  t. zw. tłum u jest wyższy, niż u nas, 
każda najskrom niejsza urzędniczka czy 
pracow nica sklepow a ma porządne fu­
terko, każdy r o b o t n i k  posiada row er, 
a zamożniejszy m otocykl ludzie skrom ­
nych dochodów mają w łasne au ta mie­
szkania urządzone są starannie...

Przy bliższym poznaniu warunków  
ekonom icznych Szwaicarji, przekony- 
wuje się jednak cudzoziem iec, że zarob­
ki stoją w cale nie wysoko, że w stosun­
ku do panującej tu  drożyzny, w wielu 
w ypadkach są one niższe naw et niż u 
nas...

budżet każdego pracującego. Tym cza­
sem w Szwajcarji ilość ra t  jest zgoła 
n ieokreślona i b liczna. Np. palto, czy 
ubranie za 150 fr. (według p a n u i ą c y c h  
tu cen, jest to cena nizka) sp łaca się 
po 5 fr. m iesięcznie Rzecz kosztującą 
400 fr. spłaca się po 20 fr miesięcznie, 
600 fr. — 25 fr miesięcznie.

Row er starego system u kupuje s;ę np. 
za 100 fr. — i płaci się 20 miesięcy W 
w ypadku nieuiszczenia ra ty  w łaścicie­
lowi sklepu przysługuje praw o odebra­
nia przedm iotu sprzedanego, że jednak 
Szw ajcarzy odznaczają się w ręcz pe­
dantyczną punktualnością, więc to nie 
grozi, a kw ota 5 fr. miesięcznie jest do­
stępną dla robotnika zarabiającego 150 
fr- miesięcznie, zwłaszcza o ile się w eź­
mie pod uwagę bardzo w ysoką cenę o- 
buwia i drożyznę tram wai...

Istnieje tu zwyczaj „w yprzedaży"; 
odbywa się to nieco inaczej niż u nas. 
Nie w sklepie, a przed sklepem: długie 
stoły i całe góry tow aru, z przyczepio- 
nemi kartkam i co ile kosztuje. „Publi­
czka" sobie chodzi od stołu do stołu 
i przegląda. Jak  się co komu podoba,

Powodu tego „dostatn iego" życia szu* 
kać należy gdzieindziej: w praktyczno- 
ści i pracow itości wrodzonej Szw ajca­
rom  (o czym napiszę poniżej) i w syste­
mie ,,r.atowym". Na ra ty  kupuje s:ę tu 
w szystko: zacząwszy od bucików, ma- 
terjałów , naczyń kuchennych a skończy­
wszy na row erach i autach. Tylko sy­
stem ra tow y jest nieco inny od tego, 
k tó ry  się p rak ty k u ’e u nas: w Polsce 
p rzew ażnie należność kupiec dzieli na 
3 wyjątkow o na 4 części (meble w dro ­
dze ,,łastki" można spłacać w 6 ra tach) 
p ła tne  co m iesiąc. Obciąża to  powatmię.

Pewien nasz znajomv oznam ił mi k tó ­
regoś dnia z miną tryumfującą, te : 
„dziś w idział na ulicy konia",..

Je s t to  copraw da pew na przesada, 
choć są tacy, co utrzymują, że w Szwaj­
carji konie bywają tylko w cyrku me- 
nażerji; nie mniej jednak stw ierdz!ć n a ­
leży, że koń został tu całkow icie usunię­
ty przez m echaniczne środki lokomocji.

Jak  pow iedziałam  powyżej niemal 
każdy ma row er; można też w idzieć 
cyklistów  i cyklistki w w ieku od lat 6-iu 
do 65-ciu (bez przesady!) Na row erach  
wożą pocztę, na row erach  transportu ją  
tnleiko, w arzyw a, na  row erach  dz!atw a 
jedzie do szkoły. Niema chyba kraju, 
w którym  kolarstw o doszło do takiej 
perfekcji: tu poprostu nie rozum ieą, że 
k toś może nie umieć jeździć na row e­
rze, gdyż już dzieci poniżej dwuch lat 
przyzw yczajane są do row erów  i jeżdżą 
na specjalnych krzese łkach  um ocow a­
nych przy kierow nicy row eru matiki czy 
ojca.

Gdyby w Polsce jakiejś staruszce za 
proponow ać row er, obraziłaby su 
śm iertelnie; nasza  gospodyni mając 61 
lat, w skakuje na row er sześć razy dzień 
nie i „pędzi" do sklepu czy na stacja 
kolei.

Obok row erów  niebyw ałym  w ręcz 
powodzeniem  cieszą się motocykle 
(francuskie maszyny, b tanie, a nie zna­
ne u nas są tu w powszechnym użyciu). 
Każden m otocykl ma z tyłu siodełko, 
umożliwiające jazdę we dw o!e, co dru­
gi prócz siodła ma jeszcze wózek.

W sobotę i n iedz:elę po szosach 
Szwajcarji m otor za motorem, mkną ma­
szyny: tu  m ałżeństw o na motocyklu, 
tam  prócz m ałżeństw a, dwoje dziecia­
ków w wózku, tuż  obok w małym , Re- 
noldzie” (francuskie au ta  ze względu na 
taniość mają najw iększe wzięcie) jedzie 
na dwudniową wycieczkę pięcioosobo­
w e tow arzystw o, a za niemi, row er za 
row erem : mama, ojciec i dwoje dz.ecia- 
ków, z plecakam i na  plecach, uciekają 
,,na pow ietrze", by spędzić świąteczny 
dzień na łonie przyrody.

W niedzielę i sobotę, m iasta są cał­
kiem w yludnione. W nocy z soboły na 
niedzielę i niedzieli na poniedziałek po 
nocach dudnią m otory błyskają la*arki 
rowerów. Ludność tutejsza umie korzy­
stać ze świąt: nie wódka, nie hu lanki 
urozm aicają szary tydzień roboczy 
lecz ruch na św 'eżym  pow ietrzu i od­
poczynek na łonie natury. Ale w tyń» 
miejscu należy jeszcze w estchnąć: ta ­
kich dróg jak ma Szwajcarja szukajcie 
ludzie ze świecą w ręku po szerokifń 
świecie.,. Na widok szosy wilanowskie) 
Szwajcar zapytałby napewno, czy ■d 
Polsce w prow adzone są już au ta syste­
mu tankow ego....

I. K.



N r. 285 „ROBOTNIK", 13 październiki. Str. 3

:Z

[e
1 -  i 

)•
i

i-

: h

ł-
U,

1-
e-
la , 
ie 
o- 1 
:a 
a-

>Y

ił-
ia
30
ki
r
i i

d-

a'
: ia
iiti
i ci 

.e"

WYBORY NA ŁOTWIE
CICHE POROZUMIENIE 

REAKCJI Z KOMUNISTAMI
Od tow. Brunona Kalnina, wybitnego 

prtew ódcy Socjalnej Demokracji łotew ­
skiej otrzymaliśm y w związku z wybo­
ram i na Łotwie następujące uwagi:

Na początku kampanji wyborczej sy­
tuacja łotewskich stronnictw mieszczań­
skich nie była godną zazdrości. Wszy­
scy wybitniejsi kierownicy partji mie­
szczańskich mieli „grzeszki" na sumie­
niu. Tak np. na banku B&rga, przywód­
cy łotewskich nacjonalistów, ciążył cięż­
ki zarzut pobierania lichwiarskich pro­
centów, sięgających 93% w stosunku 
rocznym. Wiele wybitnych osobistości 
z pośród łotewskiego Związku chłop­
skiego było zamieszanych w sprawy o 
łapownictwo i roztrwonienie puamędtzy 
skarbowych. Szereg ministrów skarbu z 
pośród mieszczaństwa udzielił „zaprzy­
jaźnionym" firmom gwarancji państwo­
wych, w wyniku czego Skarb zapłacił 
za nie przeszło 6 mil jonów łatów. Poseł 
.Goldman, b. cywilny minister wojny i 
rolnictwa okazał się najzwyklejszym o- 
szustem i t. d.

Wskutek takiego stanu rzeczy wszy­
stkie mieszczańskie partje były mocno 
skompromitowane. Do wykrycia tych a- 
fer przyczyniła się wyłącznie Socjalna 
Demokracja, jej prasa oraz jej ministro­
wie w czasie lewicowego Rządu 1927 
roku.

W walce z rosnącemi wpływami so­
cjalizmu, burżuazja nie pogardziła żad­
nym środkiem. Aby odwrócić uwagę 
społeczeństwa od skandalicznych bru­
dów!, wyciągniętych na światło dzienne 
przez socjalistów; chwycono się stra­
szaka w postaci rzekomego niebezpie­
czeństwa przewrotu komunistycznego.

Akcja ta spowodowała zamknięcie 
'19 związków zawodowych pod pretek­
stem, jakoby byłv kierowane przez ko­
munistów. Związki te istniały od 8 lat 
i nie można im było nic nielegalnego 
zarzucić. Gwałt ten miał na celu spro- 

, wokowanie mas robotniczych do jakich­
kolwiek wystąpień, które oczywiście 

'Wyzyskane zostałyby jako dowody za­
grażającego niebezpieczeństwa komuni­
stycznego.

Komuniści oraz wahający »ę pomię­
dzy Socjalizmem a komunizmem .nie­
zależni" (grupa bez znaczenia i bez 
wpływów w masach robotniczych | dę­
li eię sprowokować. Ogłosili oni na 22 
sierpnia strajk generalny, wzywając So­
cjalną Demokrację i centralę związków 
zawodowych do przyłączenia się. Wez­
wanie to nastąpiło w przeddzień strajku 
i i, oczywista, socjaliści odrzucili propo- 
zycję przyłączenia się do żądań, które 
W obecnych warunkach są poprostu nie­
wykonalne.

Strajk ogarnął zaledwie kilka tysię­
cy robotników. Zdarzyły się w Rvdze 
także drobne wypadki zaburzeń. Wiel­
kie masy robotnicze od akcji tei trzy­
mały się zdała i oburzały sic na lekko­
myślną robotę komunistów. Prasa reak­
cyjna jednak zajścia te wyzyskała, roz­
dmuchując je do próby rewolty i żąda­
jąc wprowadzenia sądów wojennych, 
stanu wojennego oraz innych represji.

Jednocześnie reakcja próbowała wy­
grywać komunistów przeciwko socjali­
stom, dopuszczając po raz pierwszy do 
głosowania listy komunistów i „n.eza- 
leżnych". Ponadto przybyła jeszcze li 
sta „prawicowych" socjalistów. W ten 
sposób występującą dawniej przy wybo­
rach jedną liatę robotniczą, rozbito na 
cztery. Szło o pogmęb-enie socjalistów. 
W agitacji wyborczej oszczędzano ko­
munistów, nie było natomiast kłamstwa 
i łajdactwa, któregoby nie zarzucano 
socjalistom.

List tow. Kalnina wysłany został je­
szcze przed wyborami Zaznaczył on w 
końcu listu, te  wobec ciężkiej walki na 
dwa fronty będzie to wielkim sukcesem, 
ieżeli socialiści utrzymają swói stan po­
siadania t. }. 33 mandaty na 100.

Jak jut wiemy z depesz pesymizm 
łow; Kalnina był uzasadniony. Spółka 
Pomiędzy reakcją a komunistami pozba­
wiła naszych łotewskich towarzyszów 
6 mandatów. Niemniei jednak stanowią 
°ni nadal nietylko liczebnie (27), ale 
takie intelektualnie i moralnie najsil­
niejszy klub w łotewskim Sacinia (par­
lamencie. sejmie).

LABOUR PARTY W OBLICZU W Y B 0R 0W
Wielkie stronnictwa polityczne w I siadającą własny program i własne 

Anglii rozpoczęły już kampanię w y-| zręby organizacyjne 
borczą. Do wyborów jeszcze daleko,

KRONIKA POLITYCZNA'PRZEGLĄD PRASY
NARADA NA ZAMKU.

odbędą się one g.dizieś na lato przy 
szłego roku, ale partje  angielskie, or­
ganizacje o miljonach członków i wy­
borców, przygotowujące się do obję­
cia władzy w państwie na przyszłe 
pięciolecie, już zawczasu przygotowu­
ją się do rozgrywki, badając nastroje 
i potrzeby ludności, opracowując 
platformy wyborcze i udoskonalając 
w najdrobniejszych szczegółach p re­
cyzyjną maszynę wyborczą.

W alka rozegra się między dwoma 
wielkimi odłamami opinji: socjalisty­
czną part ją pracy a  konserwatystami, 
dzierżącymi obecnie ster państwa.

Oba te stronnictwa odbyły w u- 
biegłym tygodniu swoje kongresy. 
Konserwatyści wysłuchali sprawoz­
dania z działalności rządu, na którego 
czele stoi ich wódz Baldwin — i dłu­
go, bezładnie sprzeczali się o to, czy 
rozszerzyć cła wwozowe na szereg 
półsurowców i artykułów masowej 
potrzeby. Baldwin, który już raz 
przegrał z kretesem  wybory 1923 ro ­
ku z powodu protekcji celnej, stawia 
opór naciskowi protekcjonistów. Kon­
serwatyści tedy pójdą do wyborów 
z zaciemnionym programem gospo­
darczym i bez programu polityczne­
go, bo kontynuowanie dzisiejsze) po­
lityki z dnia na dzień trudno nazwać 
programem.

Inaczej P a rtja  Pracy. W bratniej 
organizacji angielskiej od szeregu lat 
dokonywa się głęboka przemiana, 
P artja  Pracy, która długi czas była 
raczej federacją związków zawodo­
wych i kilku Ugrupowań politycznych, 
stała się partią socjalno - demokra­
tyczną w pojęciu zachodnio - europe j- 
skiem, partją  zwartą i jednolitą, po-

Na ostatnim  kongresie P artji w 
Birminghamie, w twierdzy Chamber­
lainów, w której dopiero podczas o- 
statnich wyborów udało się wyrwać 
jeden m andat konserwatystom, u- 
chwalony został program wyborczy, 
który jest już całkiem wyraźnem w y­
znaniem wiary socjalistycznej.

O programie tym pisaliśmy, kiedy, 
jako projekt, został ogłoszony przed 
kilkunastu tygodniami zawiera on żą­
dania uspołecznienia Banku angiel­
skiego, kontrolę kredytów bankowveh, 
unarodowienie własności rolnej Do­
maga się szeregu reform społecznych, 
nie cierpiących zwłoki i pełnego usta­
wodawstwa ochronnego, utrzymania 
8 godz. dnia pracy, mieszkań dla ro­
botników, em erytur dla robotników, 
podniesienia wieku szkolnego do 15 
lat. Stawia postulaty w dziedzinie 
polityki zagranicznej i kolonjalnej, 
zdolnej zapewnić pokój i postęp ludz­
kości.

Program ten, który nakazuje Partji 
Pracy politykę marszu ku socjalizmo­
wi, w razie objęcia władzy, przyjęty 
został olbrzymią większością. Opozy­
cja lewicowa właściwie nie zwalcza­
ła programu; domagała się jedynie 
żywszego tempa realizacji.

Na kongresie w Birminghamie je­
dnocześnie potwierdzono uchwałę ze­
szłoroczną o wykluczeniu komunistów 
z organizacji. Front zarówno antibur- 
tuazyjny jak i antikomun;styczny zo­
stały znakomicie wzmocnione.

Partja  Pracy pójdzie tedy do wy­
borów, wyposażona w znakomity i 
skuteczny oreż. Życzymy towarzy­
szom angielskim powodzenia w ich 
pracy przedwyborczej i zwycięstwa 
na polu walki wyborczej.

J. S.

DYKTATURA KAPITAŁU W ROSJI SOWIECKIEJ
Oficjalna agencja sowiecka „Tass" 

publikuje następującą wiadomość:
„Centralny Komitet Koncesyjny wy­

pracował plan udzielania koncesji na 
inwestycje w gospodarce gminnej, w 60 
blisko gminach, jak to: w Leningradzie, 
Moskwie, Odesie, Kijowie, Charkowie, 
etc- etc. Koncesje mają dotyczyć robót 
użyteczności publicznej — budowy liaji 
tramwajowych, gazowni, elektrowni, 
wodociągów, rzeźni i t. p.

Obowiązuje koncesjonariuszy ustale­
nie taryf dostępnych dla mieszkańców, 
przytem gwarantuje się koncesjonariu­
szom zyski dostateczne, oraz możność 
prolongaty kontraktu. Jeśli kapitał za­
angażowany będzie dość wielki, konce­
sjonariusze mogą otrzymać gwarancję 
zapewnienia im beikenkurencyiności 
przez nieudzielanie pozwoleń na zakła-

danie podobnych przedsiębiorstw w 
tejże samej komunie".

Jak widać t  powyższego jest to zu­
pełne zapewnienie absolutnej swobody 
kapitałom zagranicznym w Rosji So­
wieckiej i to w dziedzinie zaspokoienia 
najbardziej palących życiowych potrzeb 
ludności.

Tak wielki jest brak kapitałów w Ro­
sji Sowieckiej, it bolszewicy przyznają 
kapitałowi zagranicznemu większe przy­
wileje niż te, z których kapitał ten ko­
rzysta w krajach macierzystych.

Widoczne jest, iż bolszewizm nic je®t 
zdolny do takiego zorganizowania gos­
podarki społecznej, ażeby uchronić lu­
dność przed wyzyskiem kapitalistów, 
nawet obcych.

„Komunizm" p o z o s t a ł  już tylko na 
papierze.

Z DZIAŁALNOŚCI KASY CHORYCH

Pod przewodnictwem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbyła się na Zamku 
narada, w której uczestniczyli Prcmjer 
Bartel, ministrowie Składkowski i Cze­
chowicz oraz prezes Banku Gospodar­
stwa Krajowego gen. Górecki.

Konferencja trwała około trzech go­
dzin i dotyczyła spraw gospodarczych. 
W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.

Premjer Bartel odbył wczoraj nara­
dę z posłem Stan. Zjednocz, p, Stetso- 
nem, a następnie omawiał sprawę straj­
ku łódzkiego z Ministrem Pracy Jurkie­
wiczem oraz przyjął Ministra Reform 
Rolnych Staniewicza.
ZŁOŻENIE MANDATU POSELSKIEGO 

Poseł z klubu B. B p. Pieracki nade­
słał wczoraj na ręce Marszałka Sejmu 
list z zawiadomieniem, że składa man­
dat poselski.

Dowiadujemy się, te p. Pierack: ma 
objąć stanowisko zastępcy szefa sztabu 
generalnego do spraw gospodarczych.

DECENTRALIZACJA.
Ministerjum Spraw Wewnętrznych o- 

pracowalo jut szereg rozporządzeń w 
porozumieniu z innemi ministerjami, ma­
jących na celu przeprowadzenie zasady 
decentralizacji w urzędach państwo­
wych, t. zn. przekazania całego szeregu 
decyzji rozstrzyganych obecnie w urzę­
dach centralnych wojewodom i staro­
stom, celem odciążenia centrali. Prze­
kazane będą decyzje w następujących 
sprawach, jak: handlu bronią, zmiany 
nazwisk, legalizacji stowarzyszeń. Roz­
porządzenia w tej sprawie ukażą się w 
najbliższym czasie.
PODZIĘKOWANIE PREZESA RADY

ADMINISTRACYJNEJ.
Prezes Rady Ministów. prof. Bartel, 

otrzymał od p. Artura Fontainea, preze­
sa Rady Administracyjnej M B. P., pi­
smo z podziękowaniem za przyjęcie, ja­
kiego doznali w Polsce członkowie Ra­
dy.

INFORMOWANIE URZĘDNIKÓW 
KONSULARNYCH O POTRZEBACH 

NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO.
Departament konsularny M. S, Z. zde­

cydował, by nowi konsulowie i członko­
wie personelu konsulatów polskich za­
granicą przed wyjazdem na swe pla­
cówki zapoznawali się z potrzebami na­
szego tycia gosoodarczego w Min. Pnsem. 
i Handlu i Instytucie eksportowym. 
(PID.),
PODATEK NA CELE BIBLJOTECZNE.

Min. Wyznań Religijnych i Ośw. Pu­
blicznego opracowuje projekt ustawy bi­
bliotecznej. Projekt przewiduje zakła­
danie stałych bibliotek we wszystkich 
miastach i w większych gminach wiej­
skich. W większych * ośrodkach przy­
padać ma jedna biblioteka na 20 tysię­
cy mieszkańców. Dla uzyskania odpo­
wiednich funduszy na urządzenie i u- 
trzymanie bibljotek projektowane jest 
jest wprowadzenie podatku w wysoko­
ści 10 gr. od każdego mieszkańca kraju. 
Podatek ten byłby włączony do innych 
opłat podatkowych. (PID.),

ZGON
PIOTRA KRASNODĘBSKIEGO
W piątek, 11 października, zmarł w 

Milanówku, przeżywszy 52 lata, znany 
^tysta-malarza, Piotr Krasnodębtki.

PISMA NADESŁANE
Roman Kubińskii M ała gram atyka jęayka 

Ja sk ieg o . Lwów, 1928. W ydaw nictw o Za- 
ładu  Nar. im. Ossolińskich. S tr. 72, zł. 1,20 
Wysoki poziom naukow y podręcznika 

£r*y popularnera przedstaw ianiu, wszędzie 
oii*ekwentnie przeprow adzona m etoda in* 

" ukcTjna , wyraźny, piękny d ruk  i schlud- 
4 **ata zew nętrzna ataw iają tę po iy tece- 

książeczkę na pierw reem  miejscu po­
l n y c h  w ydaw nictw .

NOWA LECZNICA KASY CHORYCH 
M. ŁODZL

Dążąc do usunięci* w czasie możli­
wie jaknajkrótszym braków w lecznic­
twie Kasy, Zarząd Kasy Chorych m. 
Łodzi rozpoczął budowę wielkiego 
gmachu na Bałutach przy ul. Łagiewni­
ckiej Nr. 34 36, w którym zostanie urzą­
dzona lecznica dla tej dzielnicy.

Gmach ten będzie posiadał kubaturę 
około 40.000 mtr. sześciennych. Parter 
przeznaczony jest na administrację, biu­
ro rejonowe, aptekę i dział chorób dzie­
cięcych. Pierwsze piętro zajmą gabine­
ty: okuliczne, jaglięzne, skórno - wene­
ryczne, chorób płucnych i wewnętrz­
nych, przjrczem dział jagliczny będzie 
izolowany od pozostałych gabinetów. 
Na drugiem piętrze zostaną rozm esz- 
czone działy: ginekologiczny, laryngo­
logiczny, dentystyczny, chirurgiczny i 
operacyjny oraz wodoleczniczy. Piwni­
ce będą zawierały pomieszczenie dla 
składnicy aptecznej, składy opału i ko­
tłownie, stację pomp i motorów. W ca­
łym gmachu będzie zgórą 100 ubikacji. 
Ze względu na rozmieszczenie gabine­
tów i poczekalni w nowej lecznicy mo­
żna będzie swobodnie obsłużyć 2.000 
osób dziennie.

Gmach, koszt budowy którego wynie* 
sie 2.697.100 zł„ będzie całkowicie u- 
rządzony i oddany do użytku ubezpie* 
czonych w końcu 1929 r.
DAR M. GOSTYNINA DLA ZWIĄZKU 

KAS CHORYCH.
Rada Miejska w Gostyninie uchwaliła 

ofiarować na rzecz Okręgowego Zwią- 
zku Kas Chorych w Warszawie 30 mor- 
gów lasu, położonego w odległości 1 y*

kim. od miasta, pod budowę sanatorjum 
dla gruźliczych. Pośród warunków lega­
tu, jeden zastrzega, Że budowa winna 
być rozpoczęta w ciągu dwuch lat, dm  
gi, że 6 łóżek w sanatorium będzie sta­
le (za opłatę) do dyspozycji m. Gosty­
nina. Przyjęcie tego daru, pięknie 
świadczącego o uspołecznieniu radców 
miejskich Gostynina, Okręgowy Zwią­
zek Kas Chorych uzależnił od opinji 
geologów i meteorologów, którzy orze­
kną, czy okolice Gostynina są odpowie­
dnie na sanatorium gruźlicze. Jeżeli o- 
pimje rzeczoznawców, przeprowadzają­
cych obecnie badania wypadną dodat­
nio, to Okręgowy Związek Kas Cho­
rych w Warszawie na ofiarowanym te­
renie wybuduje wielkie sanatorium na 
300 łóżek z pawilonami i oddzielnymi 
budynkami na kolonje dla dzieci.

KURS DLA HYGJENISTEK SPOŁE­
CZNYCH.

Planowa akcja Kas Chorych w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu prowadzona w 
kierunku urządzenia sieci stacji san.tar- 
nych i stacji opieki nad matką i dziec­
kiem wymaga przygotowania odpowied- 
nnio wyszkolonego personelu.

Ażeby zadość u c z y n ić  tej potrzebie 
Okręgowy Związek Kas Chorych w Po­
znaniu urządził ostatnio specjalno pół­
roczne kursy dla hygjeniste^ społecz­
nych.

Praca na kursach obejmowała dwa 
działy": teoretyczny i praktyczny a po* 
zatem słuchaczki zapoznały się z pracą 
■wszelkiego rodzaju placówek hygjenicz- 
nych i innych instytucji, z któremi bę­
dą się stykać przy pracy. Pożyteczne 
te kursy ukończyło 36 osób.

WIEDZA — TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

Co słychać nu świetle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

NOWA KATASTROFA BUDOWLANA
Nocy wczorajszej na przedmieściu 

praskiem Alt Loeben zdarzyał się nowa 
wielka katastrofa budowlana. Narożny 
dom liczący 60 metrów długości a 4 pię­
tra wysokości zawalił się. Na szczęście 
żaden z robotników nie znajdował się na 
budowie, jak również ze względu na pa­
nującą noc nie odniósł szwanku żaden z 
przechodniów,
LOT STEROWCA ..HRABIA ZEPPE­

LIN".
Biuro Wolffa donosi za Reuterem, że 

sterowiec „Hrabia Zeppelin", przelatu­
jąc nad wyspą Madeira, podał depeszę 
radjową, z której wynika, iż zamierza w 
ciągu nocy przelecieć nad Azorami. 
Wszyscy pasażerowie sterowca są zdro­
wi, lecz cierpieć mają w niezwykłe o- 
stry sposób na tak zw. chorobę powie­
trzną.
KATASTROFA LODZI PODWODNEJ.

Agencja Havasa donosi z Paryża, że 
poszukiwana od kilku dni przez liczne 
hydroplany i torpedowce francuska łódź 
podwodna „Ondino" zderzyła się na wy­
sokości Oporto w nocy z 3 na 4 b. m. z 
parowcem greckim, którego nazwa nie 
została jeszcze ustalona. Wraz z łodzią 
zatonęła 43 oficerów i marynarzy zało-

,
SAMOLOT SPADŁ DO LOŻY KRÓ­

LEWSKIEJ NA LOTNISKU POD LON­
DYNEM.

Zgon 2-eh pilotów.
Dzienniki donoszą z Londynu, że pod­

czas ćwiczeń na lotnisku w Hondon 
spadł samolot wojskowy z wysokości 30 
metrów do loty królewskiej, znajdującej 
się na trybunie lotniska. Lożę tę aa kil­
ka minut przed wypadkiem opuścił ba­
wiący w Londynie sułtan Muska. Oby­
dwaj piloci ponieśli śmierć.

Strajk łódzki. — Mrok dokoła „Przed­
świtu". — Proce* marjwwłcki.

„Naprzód" krakowski słusznie zwraca 
uwagę na stanowisko Rządu w sprawie 
strajku łódzkeigo. Rząd ma tu do czy­
nienia ze „swoimi", sanacyjnymi fa­
brykantami i trudno przypuścić, by nie 
mógł wywrzeć na mich odpowiedniego 
nacisku n& korzyść robotników, Ale tak 
samo jak przed dwoma laty interwencja 
Rządu nie przyniosła robotnikom żadnej 
wydatniejszej poprawy ich położenia, 
tąk też obecnie podwyżka 5%-owa, za­
proponowana przez Rząd, zupełnie nie 
zaspokaja żądań robotniczych, To za­
chowanie się Rządu jest najlepszym' 
probierzem jego stosunku do kapitału 
i pracy.

Od siebie dodamy, że właśnie owe 
ścisłe więzy, łączące fabrykantów łódz­
kich z Rządem, są najlepszą rękojmią, 
że przemysłowcom krzywda się nie sta­
nie. W języku sanacyjnym ta współpra­
ca Rządu z kapitalistami nazywa się 
polityką „państwową”.

„Ganeta Warszawska" wypowiada 
kilka prwadziwych uwag na temat 
strajku, zwłaszcza gdy piętnuje dema­
gogię enpeerowską, wyzyskującą strajk 
do swych celów politycznych. Ale i or­
gan endecki, jak większość prasy bur- 
żuazyjnej, przypisuje strajk rywalizacji 
związków zawodowych, działających na 
terenie Lodzi, aczkolwiek przyznaje, 
te podłożem straiku są niskie place ro-, 
boczę. Jest to fałsz, bijący w oczy. Ża­
den strajk, zwłaszcza o takich rozmia­
rach i takiem napięciu jak obecnv, nie 
jest „robotą" przywódców zawodowych 
czy politycznych. Tu masy decydują i 
nastroje wśród tych mas. Wbrew nim 
żadne związki a partje nie mogą ogła­
szać strajku, gdyż działałyby na wtasną 
szkodę i zdają sobie sprawę z odpowie­
dzialności wobec mas robotniczych. 
..Gazeta Warszawska" naśladując .Nasz, 
Przegląd" — ale w odwrotnym kierun­
ku — oskarża i Rząd i przemysłowców 
(tych coprawda najmniej i najdelikat­
niej) i związki zawodowe^ by w świetle 
tych oskarżeń tem więcej zajaśniała 
„neutralność" i niewinność białej gołę­
bicy endeckiej.

W związku z ukazaniem eię „Przed­
świtu" zapanował jeszcze większy, niż 
nrzedtem, mrok w opinji mieszczańskiej. 
Wystarczy przytoczyć tytuły artykułów
0 P. P. S., by zrozumieć, jaką dezorien­
tację wprowadził nowy organ sanacyj­
ny wśród burfcuazji:

„Kurjer Poranny" pisze pod tytułem: 
„rozłam czy burza w szklance wody"
1 od kongresu partyjnego oczekuje osła-, 
tecznego rozwiązania spraw. Artykuł 
roi się od nieścisłości i naiwności.

„Koder PMski" zato już sam rozstrzy­
gnął wszystko i pisze: „po rozłamie".
P'smu temu wydarzył się przytem za­
bawny błąd korektorski. Oto, cytując, 
..Głos Prawdy", zamiast „skończyła się 
farsa", wydrukowało „skończyła się 
fo ra". Tymczasem „forsa" się dopiero 
zaczęła, o czem świadczy „Przedświt".

„Dwugrortzówka" pisze: „Rorłam w 
P P. S. fest faktem dokom.nvm“. a le1 
,,Polska Zbrojna" iesł nieco ostrożniej­
sza i pisze: „Przed rozłamem w PPS, *.

Inny organ sanacyjny ..Epoka" wo- 
góle jut nie pisze o rozłamie, lecz o 
„swtuacu wewnętąznej w P. P- S.“.
. Gkw Prawdy" zaś, który najwięcej 
krzyczał o rozłamie, przycichł nagle i 
podaje sucho uchwały C. K. W. i Centr. 
Kom. Zw. Zaw. bez wszelkich tytułów, 
sensacyjnych.

Całk;em oryginalnie załatwił się też 
z P. P. S, żydowski „Nasz Przegląd", dla 
którego zarówno my, jak obóz „przed­
świtowy" jesteśmy ,.socjalizmem sana­
cyjnym". Można i tak, ale cóż z tego 
wszystkiego zrozumie biedny czytelnik?

O wyroku w procesie mariawickim, 
kilka tylko dzienników zabrało doty- 
czas głos. „Przegląd Wieczorny" w id z i  
w wyroku osądzenie winowajcy Kowal­
skiego, „Dzień Połrki" natomiast upa­
truje w wyroku potępienie całego ru­
chu marjawickiego i domaga się rozwią­
zania kościoła m a r j a wiek i eg o. Kazanie 
„Czerwonuika" na temat czystości oby­
czajów budzi najwyższy niesmak na ła­
mach dziennika brukowo - pornogra­
ficznego. ®*

GROŹBA LOKAUTU W PRZEMYŚLE 
ŻELAZNYM W WESTFALJI.

Jak donoszą dzienniki, Związek Pra­
codawców niemieckiego przemysłu że-1 
lazmego nadreńsko - westfalskiego po­
wziął uchwałę, wypowiadającą się za o- 
głoszeniem w dn. 1 listopada lokautu w 
całym przemyśle żelaznym na terenie 
Westfalji.
NADUŻYCIA W TOW. UBEZPIECZEŃ 

„BELGE - ROMANA".
Z Bukaresztu donoszą, iż prokuratura 

państwowa wdrożyła dochodzenie prze­
ciw towarzystwu ubezpieczeń „Belge- 
Romana", ponieważ wykryto tam wiel­
kie oszustwa. Dyrektor towarzyatwa zo­
stał aresztowany.
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T E L E G R A M Y
TOW. POULTON 0 KRAKOWSKIEJ KASIE

CHORYCH
Krakzw, 12 października. (PAT.). 

Dzisiejszy „Naprzód" podaje uwagi i 
spostrzeżenia Rady Administracyj­
nej M. B. P. Między innymi, czło­
nek komisji administracyjnej Poul-

ton, oświadczył, że budynki krakow­
skiej Kasy Chorych i jej urządzenia 
mogą być wzorem dla Kas Chorych 
całego świata.

STOSUNKI TURECKO-BUŁGARSKIE
W iedeń, 12 października. (P.A.T.). 

Dzienniki donoszą z Sofji, że Minis- 
terjum Spraw Zagranicznych- zapro­
ponow ało rządowi tureckiemu za­

warcie układu rozjemczego, jak 
również paktu o nieagresji. Istnieje 
nadzieja, że w niedługim czasie u- 
m owy te będą podpisane.

PRACE NAD NOWYM BUD2ETEM NIEMIECKIM
Berlin, 12 października. (P.A.T.). 

Prasowa Agencja socjalistyczna do­
nosi, że, przy opracowywaniu now e­
go budżetu, Ministerjum Reichswe- 
hry zrzekło się żądania, żeby do bu­

dżetu wstawiono specjalną pozycję 
na utworzenie stanowisk niem iec­
kich attache wojskowych i morskich 
zagranicą.

PO WIZYCIE VENIZELOSA W BIAŁOGRODZIE
Białogrąd, 12 października, (PAT.). 

Ministerjum Spraw Zagranicznych 
wydało, w związku z pobytem Ve- 
nizelosa w Białogrodzie, komunikat, 
oznajmiający, że pomiędzy obu kra­

jami doszło do całkowitego uzgod­
nienia poglądów w sprawie podpisa­
nia paktu przyjaźni, oraz osiągnięto 
porozumienie co do uregulowania 
spraw technicznych.

DALSZE REWELACJE 0 WSPÓŁPRACY MIEDZY 
REICHSWEHRĄ I SOWIETAMI

Berlin, 12 października. (PAT.). W ie­
czorne w ydanie socjalistycznego „Vor- 
w artsu" przynosi dziś dalszy ciąg sen­
sacyjnych rewelacji posła socjalistycz­
nego do Reichstagu, Kuemstlera, o 
w spółpracy między ministerjum Reichs­
w ehry a rządem  sowieckim.

Poseł Kuenstler ogłasza nowe doku­
menty, stw ierdzające, że rokow ania mię­
dzy ministerjum Reichswehry a przed­
stawicielami Rządu sowieckiego w tej 
sprawie toczyły się przed półtora roku 
i zakończyły się w lutym 1923 r. podpi­
saniem umowy, która następnie zosta­
ła  ratyfikow ana przez Radę komisarzy 
luidowych.

Na mocy tej umowv w ielkie zakłady 
budowy aeroplanów  prof. Junkersa mia­
ły  być założone w Rosji sowieckiej dla 
budowy aparatów  i motorów. Fabryka 
sam olotów w  Rosji m iała produkow ać 
rocznie 300 samolotów wojennych, z k tó ­
rych rząd sowiecki miał przyjmować 
ty lko 20 proc., t. j. 60 aparatów , pozo­
stałe zaś 240 aparatów  były przeznaczo­
ne dla Reichswehry.

W  związku z trudnościami finansowe- 
m,i na jakie napo tkał prof. Junkers przy 
realizacji tej umowy, doszło potem do 
dalszych rokowań, w których musiał in­
terweniować osobiście ówczesny szef 
Reichswehry, gen. Seeckt. Poseł Kuen­
stler ogłasza tekst tajnego listu gen. 
Seeckta, skierowany do prof. Junkersa, 
w którym  to  liście szef Reichswehry 
podkreśla, że prof. Junkers otrzym ał już

od Ministerjum 8 miljonów m arek zło­
tych, mających mu umożliwić uzyskanie 
12 miljonów m arek kredytu  i te  obie ie 
sumy miały całkowicie w ystarczyć do 
zbudowania fabryki samolotów. Gen. v. 
Seeckt oświadcza w tym liście prof. 
Junkerscw i, że Niemcy większych sum 
na ten cel przeznaczyć nie mogły i nie 
mogą.

Gen. von Seeckt podnosi w tym liście, 
że uważa za konieczne złączenie wszel­
kich zakładów przemysłowych, po trze­
bnych dla spraw-" zbrojeń powietrznych, 
gdyż tylko wówczas wszelkie koniecz­
ności państwowe będą mogły być u- 
względnione. Tylko bowiem na szero­
kiej podstawie finansowej, utrzymuje w 
tym liście gen. Seeckt, można zbudo­
wać zdolną do życia tę  gałęź przemy­
słu w Rosji, k tóraby przynosiła odpo­
wiednią korzyść zbrojeniom niemiec­
kim.

Poseł K uenstler, przytaczając te do­
kumenty, ostro atakuje Min. Reichs­
w ehry i komunistów, oświadczając, że 
szef armji niemieckiej doskonale był po­
informowany o całym przebiegu roko­
wań pomiędzy Reichswehrą a przedsta­
wicielami w ładz •sowieckich i że to taj­
ne przymierze wojskowe -om iędzy Ro­
sją sowiecką a Reichswehrą było fak­
tem, którego nie-obalą i nie zdołają dziś 
zatuszować żadne pacyfistyczne plebi­
scyty komunistyczne, zwracające się 
przeciwko zbrojeniom niemieckim.

W I A D O M O Ś C I  Z C A Ł E G O  K R A J U

W SEJMIE GDAŃSKIM
Gdańsk, 12 października. (PAT.). Na 

Wczorajszem posiedzeniu Sejmu gdań­
skiego przyszło do dłuższej i ożywionej 
dyskusji na tem at wniesionych przez Se­
nat ustaw o upoważrdoniu go do za­
prowadzenia nowych przepisów kolejo­
wych na obszarze W. M. Gdańska, jak 
również do poczynienia w  przyszłości

zmian w tych przepisach, w zależności 
od zmian w polskich n rzep is ach kole­
jowych. W toku dyskusji naqonaliści 
niemieccy wystąpili przeciwko tej usta- 
wie, a w  gruncie rzeczy prowadzili w 
dalszym ciągu walkę przeciwko polityce 
porozumienia gdańsko - polskiego.

PO KATASTROFIE W PRADZE
Praga, 12 października. (PAT.). W

ciągu dnia dzisiejszego wydobyto z pod 
gruzów zawalonego domu dalszych 8 o- 
fiar. Ogólna liczba dotychczas wydoby-
I W t »—ii)- »  <  V h ^ i >h u ^ i W ^ h i j u l p u ^ u l ji.i

tych z pod gruzów wynosi 42 osoby.
Prace nad rozkopaniem  i ratow aniem  
dalszych ewentualnych ofiar prow adzo­
ne są nadal w gorączkowem tempie.

Listy do Redakcji
Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
W  broszurze p. R. Minkiewicza p. t. 

„Klika Warszawska O. K. R. P. p. S.“
autor postaw ił mi następujące zarzuty:

Na str. 23:
„P. bwniik Piłacki za „niedokładno­

ści" piekarniane miał w swoim czasie, 
uchwałą C, K. W., zakazane powierza­
nie mu jakiejbądź reprezentacji partyj­
nej.

Ba! ławnikostwo cieplejsze od pustych 
honorów, możność wglądu w interesy 
miejskiego Zakładu utylizacji zwierzę­
cej. Pocóż jest utylizacja? poto by -ą 
utylizować, oczywista. A p. ławnik Pi­
łacki ma teścia, utylizującego właśnie 
skórki zwierzęce i ma bardzo wymaga­
jącą kochankę (pseudonim „Jedność") 
wołającą ciągle o skórki, skórki...

Dość, że od pewego czasu Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych uczuło wielką po­
trzebę zarządzenia badań nad tą, stpół- 
kującą z p. ławnikiem utylizacją".

Wobec powyższego stw 'erdzam, że:
1) Nigdy w żadnej piekarni nic p ra ­

cowałem ani w charakW ze pracownika, 
ani w charakterze członka Zarządu.

2) Nic nie wiem o uchwale C. K. W., 
■zakazującej mi powierzanie rep rezen ta­
cji partyjnej, natom iast praw dą jest, że

kandydatura moja do Rady m. st. W ar­
szawy była zatw ierdzona przez C. K 
W. P. P. S.

3) Praw dą jest, że na skutek anonimu 
Min. Spraw Wewn. zarządziło rewizję w 
Zakładzie utylizacyjnym i że rewizja 
przez delegatów ministerialnych nie zna­
lazła żadnych uchybień ani dowodów, 
stwierdzających zarzuty zaw arte w ano­
nimie.

4) P raw dą jest, że Dyrekcja Zakładu 
oczyszczania miasta, której podlega Za­
kład utylizacji, w raporcie swym do P. 
Prezydenta z dnia 17 września 1928 r. 
(Nr. Z. O. M.) stwierdziła, że „p. M. Pi­
łacki, dawny Radny, a  obecnie Ławnik 
M agistratu, żadnego wpływu na kształ­
tow anie cen sprzedaży produkcji'’. Za­
kładu utylizacyjnego nie miał, jako też 
nigdy nie był ani członkiem delegacji b. 
taboru miejskiego ani też członkiem Za­
rządu Zakładu oczyszczania m iasta".

Prosząc W as, Szanowny Towarzyszu 
Redaktorze, o łaskaw e umieszczenie po­
wyższego oświadczenia, n z o s ta ję

z socjalistycznem pozdrowieniem 
Marceli Piłacki.

W arszawa, dn. 6.10 1928 r.
P. S. Odpis raportu Dyrektora Zakładu 

oczyszczania miasta przesłanego Prezyden­
towi z dn. 17 września 1928 r. (N. Z O. M.) 
znajduje się u mnia.

Zatarg w kopalni „Tespy“
KAŁUSZ.

N iedaw no bratn i nasz organ „Dzien­
nik Ludowy" donosił o poczynieniach 
„sanacji", która, pod przykryw ką akcji 
przysposobienia wojskowego, organ.żuje 
łam istrajkow ski związek podoficerów. 
W iadomość ta  w yw ołała zrozumiały 
odruch klasy robotniczej na te ren 'e  po­
w iatu  Dolina i Kałusza. D ziałacze ru- 
chu zawodowego ustalili zgodną tak tykę 
obronną. Zam ierzenia czw arto brygado- 
wców rozbicia klasowych związków za­
wodowych nigdy nie zostaną zrealizo­
wane.

Związek zawodowy górników w K a­
łuszu w ysiał delegację do dy reko i ko­
palni „Tespy", będącej w 70% w łasno­
ścią Państw a, a zarządzanej, z ram ie­
nia Rządu przez gen. Platow skiego De­
legację przyjął inż. W. Rokita, znany 
w Kałuszu z w ypadku z Komisją, k tó ­
ra  badała  sprawę spalenia w ropie kil­
ku górników. Przew odniczący związku 
łam istrajków, tw orzonego pod firmą 
związku podoficerów, inż. Rokita, o- 
świadczył, że 25 górników zwolniono 
■rzekomo dlatego, że jako młodociani 
p racow ać nie mogą pod ziemią, rów no­
cześnie przedłożył delegacji listę p rze­
znaczonych do redukcji 150 robotników. 
Delegaci złożyli reprezen tan tow i kopal­
ni odpow iednią deklarację i odwołali się 
do zgrom adzenia członków związku.

Dn. 30 ub. m. duża sala nie mogła po- 
m:eścić zebranych, referow ał tow. C. 
Konior, sek re tarz  związku górników w 
Borysławiu. W dyskusji górnicy stw ier­
dzali, że dzięki staraniom  związku gór­
ników, podniesiono wydajność pracy po­
nad 100% a zarobki górników, którzy 
idia firmy tracą  zdrowie, praw ie, że nie 
wzrosły- Stw ierdzono dalej, I że na k re ­
sach firma która  jest w łasnością skarbu 
państwa, korzystając z chwilowego czę­
ściowo m artw ego sezonu na zimę poz­
baw iać chce pracę robotników , którzy 
la ta  całe pracują pod ziemią ponad si­
łę i możność i nadwyrężyli zdrowie. U- 
chwalono rezolucję, w której jednogło­
śnie w ypowiedziano się za zdecydow a­
ną obroną każdego górnika. W w ypad­
ku udowodnienia przez dyrekcję konie­
czności redukcji redukcja p rzeprow a­
dzoną być może jedynie drogą redukcji 
dni pracy.

Uchwały Zgromadzenia zakom uniko­
w ała  delegacja z tow. Koniorem  na cze- 
le, dyrekcji firmy. Dyr. H erm an uchw a­
ły przyjął do wiadomości, oświadczył, 
że organizacji podoficerów ni.e popie­
ra  i żadnego jej członka do pracy nie 
■przyjął, tłum aczył się, że n ie  działa  na 
w łasną rękę, a  polecenie przeprow adze­
n ia  redukcji w ydał gen. Platowski, k tó ­
ry  powiedział, że choćby 10 miesięcy 
górnicy strajkow ali, redukcja musi być 
przeprow adzona. Prow okacyjnie zacho­
w yw ali się: in. R okita i p. Łukasik. O- 
baj przechw alali się, że organizację ła ­
m istrajkow ą podoficerów  prow adzą î  że 
są jej przywódcam i. P* Łukasik specjał- 
nie forytowany przez firmę, opowiadał, 
że do m agistratu przyjął sek re ta rza  tej 
organizacji, do ta rta k u  Zarw anitzera 
trzech  członków i do firmy „Tespy 
dalszych trzech. W ychw alanie się p Łu­
kasika przerw ał dyrek to r, który zorjen- 
tow ał się, że w swej naiw ności Łukasik 
zdradza za dużo tajemnic. Tow. Konior 
pow ołał się na zebranie, urządzone 
przez Ł ukasika w Broszniowie, na  k tó ­
rym ten  agitow ał za w stępow aniem  do 
organizacji łam istrajków  i zobow.ązy- 
w ał się do dania pracy w  kopalni „Tes­
py" każdem u nowem u członkowi orga­
nizacji podoficerów. O becnie już zwol­
nionym  25 robotnikom  powiedział, że 
p racę otrzym ają z powrotem , o ile w stą­
pią do tej orgam zacji

Na konferencji ustalono, że po  poro­
zumieniu się z gen. Platowskim, dyrek­
tor H erm an zwoła nową konferencję, 
k tóra  spraw ę redukcji definityw nie za ­
łatwi.

K opalnia „Tespy" jest w łasnością ca ­
łego społeczeństw a, wywóz kain itu  przy­
czynia się do popraw y bilansu handlo­
wego; kopalnia ta, zarządzana przez 
państwo, dbać w inna o to, by ogół ro ­
botniczy,, trak tow any  był spraw iedli­
wie, wymaga tego in teres państw a. Gdy 
pryw atny przedsiębiorca popiera łami- 
slrajkow skie organizacje, wywołuje to 
odruch oburzenia, a cóż dopiero, gdy 
własnością przedsiębiorstw a jest pań­
stwo! W żadnym  w ypadku nie wolno 
dyrekcji kooalni z gen. Platowskim  na 
czele stw arzać pozorów, że tendencyj­
nie popiera się jedną organizację, rze ­
komo „podoficerów , k tó ra  przytula każ­
dego, bez względu na przekonanie i 
narodow ość, k to  tylko godzi się na rolę 
łam istrajka. Nie w olno dopuścić, by mo­
wo zaangażow any inż. M adeyski, nie 
orjentujący się w  pracy w kopalni, r e ­
dukow ał robotników  rzekom o dlatego, 
że n ie  są  fachowcami, a na ich miejsce 
przyjm ował innych, k tórzy  (jak to  się 
zdarzyło) zelektryzow ali wyciąg soli ja­
dalnej, a jeżeli w  tym  w ypadku n ie  do­
szło do katastrofy , do krótkiego spięcia

i t. d. zawdzięcza się jedyn ie 's ta ry m  
robotnikom , którzy  z miejsca zapobie­
gli nieszczęściu.

Akcja tram w ajarzy
ŁÓDŹ,

Dziś o godz. 6 wiecz., odbędzie, się 
posiedzenie Rady Nadzorczej ToW, K o­
lei E lektrycznych, n a  którem  będzie 
pow tórnie om awiana spraw a żądań p ra ­
cowników tramwajowych.

R ozpatrzenie pow tórne tych żądań 
spowodowane zostało uchw ałą 'z e b ra ­
n ia  pracow ników  tramwajowych, odrzu­
cających propozycję dyrekcji.

O godz. 7-ej odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Zw. pracow ników  tram wajo- j 
wych, na ktorem  omowione będzie sta-1 s
nowisko, jakie Zarząd Związku zajmie 
na mającym się odbyć o godz. 11-ej o- 
gólnem zebraniu pracow ników  tram w a­
jowych.

Budowa kolonji robotnicze]
ŁÓDŹ,

Pirace około budowy kolonji robo tn i­
czej na Polesiu K onstantynow skiem  po­
stępują szybko naprzód. W iększość do­
mów doprowadzono już do wysokości II 
piętra, a część naw et do III piętra. Ca­
łość kolonji w stanie surowym gotowa 
będzie na 15 grudnia bieżącego roku.

Postępy kanalizacji m iasta
ŁÓDŹ,

W ydział kanalizacyjny zatrudniał we 
wrześniu roku bieżącego 1861 robo tn i­
ków, to  jest o 28% więcej, niż w e w rze­
śniu roku  ubiegłego, za rządów poprze­
dniego M agistratu. Jednocześnie zakres 
prac W ydziału, w ykonanych w ciągu 
bieżącego roku w zrósł o 30%. W ykona­
no, między imnemi, około 10 kilom etrów  
kanałów  ulicznych, zaś od początku 
budow y — ogółem 35 i pół kilom etrów.

Nowe listy kandydatów  
do Rady Kasy Chorych

ŁÓDŹ,

W płynęły jeszcze dwie nowe listy 
kandydatów  do Rady Kasy Chorych: 
h r. 6 —■ N. P. R. lew icy (z p. W aszkie­
wiczem  na czele) i lista  nr. 7 — Poalej- 
Sjion lewicy (na pierw szem  miejscu ra d ­
ny Holenderski).

Przedstawiciel S tarostw a 
zaleca KKgodz. dzień pracy.
POLICJA PROTEGUJE ŁAMISTRAJ­

KÓW.
SOKAL.

Od 2-eh już miesięcy trw a w  Sokalu 
strajk  robotników  odzieżowych, spow o­
dow any żądaniem  w prow adzenia 8-go- 
dzinnego dnia pracy i unorm ow ania 
płac. W czasie tej akcji policja n ieje­
dnokrotnie już interw enjow ała, lecz nie 
w k ierunku  poszanow ania obowiązują­
cej ustaw y o czasie pracy, a jedynie 
szykanując i aresztując strajkujących 
■robotników.

Dzięki interw encji tow- Kusznira, se­
k re ta rz a  Kom. Okr. Zw. Zaw. w e Lwo­
w ie w Inspektoracie  P racy  odbyła się 
w e w rześniu konferencja przedstaw icie­
li obu stron. W ynikiem  tej konferencji 
było porozum ienie, iż obowiązywać bę­
dzie 8-godz. dzień pracy, zaś spraw a 
płac norm ow ana będzie po upływ ,e ty ­
godnia .kiedy będzie stw ierdzona w y­
dajność 8-godzinnej pracy.

Kiedy jednak robotnicy — w myśl 
zaw artej urnowy — chcieli przystąpić 
do pracy, pracodaw cy oświadczyli, iż do 
roboty  dopuszczą ty lko  część robotn i­
ków, zaś pozostali, a zwłaszcza k iero ­
w n i c y  Związku, robo ty  u niich już mieć 
n ie ‘będą.

To prow okacyjne stanow isko p raco­
dawców zmusiło robotników  do p rze­
dłużenia strajku.

Przed kilkoma dniami odbyła się dru­
ga konferencja, podczas której przed­
stawiciel Starostwa zalecał robotnikom 
zgodzić się n)a 10-go.dz. dbabń prący, za 
co otrzym ają 15% podwyżki. Pozatem  
tenże przedstaw iciel S tarostw a kazał 
zaaresztow ać strajkującego tow. D. 
M untzera .pełniącego obowiązki sek re­
tarza  oddziału.

O becna na konferencji delegacja" ro ­
botników  zażądała zwolnienia tow. Mun-

tzera, uzależniając od tego dalszy jej u- 
dział w konferencji. Żądanie te  skutku 
nie odniosło. N atom iast Komisarz po le­
cił majstrom sprow adzenie łam istraj 
ków z innych miejscowości, obiecując in 
pomoc policji.

Mianowana delegacja z postu­
latami na szkodę skarbu

HAJNÓWKA.
Dn. 22 uib. m. rozeszła się wieść, że 

przez st. kol. Hajnówkę ma przejeż­
dżać prezes W ileńskiej Dyrekcji poczt 
i telegrafów.

Dziwnie gorliwy kierownik miejsco­
wej poczty p. Klarzyński „mianuje" na 
poczekaniu niedoszłych, posła p. J. Sa­
wickiego, „burm istrza" p. Łukaszyka i 
Bogu ducha winnego p. Baura na „dele­
gację" mieszkańców osady Hajnówka, 
która  ma prosić p. prezesa o przeniesie­
nie się urzędu pocztow ego ze st. ko le­
jowej na rynek, do domu po kooperaty­
wie.

Do powitania chlebem i solą w praw ­
dzie nie doszło, ponieważ jak tw ierdziła 
delegacja, nikt z pasażerów „nie wyglą­
dał na prezesa" jednakże ze względu na 
podejrzany cel groteskowej paradye, 
w arto się nią zająć.

Otóż za dom, do którego *p. K. p ra­
gnie wsadzić pocztę, kooperatyw a p ła­
ciła rocznie 2000 zł„ zaś dla poczty za­
oferowano ten sam lokal za 4000 zł. Za 
■obecny lokal p łaci poczta kolei 4 złote 
miesięcznie. Aby usprawiedliwić
nieproduktyw ny i nie pilny w ydatek in­
scenizuje się „delegację mieszkańców .

Za 12.000 zł. można w Hajnówce wy­
sławić bardzo dobry w łasny dom pocz­
towy. a urząd swobodnie może do tego 
czasu mieścić się na dawnem miejscu.

Przed wyboram i do Rady 
Miejskiej

MŁAWA.
Mława, uchodząca oddaw na za gnia­

zdo reakcji oraz kołtunerji endeckiej, 
zm ieniał w  ostatnich czasach do n,epo- 
7nania swoje oblicze polityczne. W szel­
kie próby usunięcia dominujących w 
mieście w pływów endecji nie daw ały 
całkow icie zadow alających rezultatów . 
Punktem  zwrotnym  stały się dop.ero 
w ybory do Sejmu i do Rady miejskiej. 
K iedy bowiem podczas w yborów do sej­
mu w  roku  1922 w  okręgu ciechanow ­
skim, do którego należy i Mława, padło 
na listę nr. 2 głosów 16 tys. i na listę 
Nr. 8 — endecką 83 tys. głosów, (ende­
cja zdobyła w tedy w szystkie cztery  
mandaty), to w ostatn ich  w yborach do 
sejmu endecja zdobyła zaledw ie jeden 
m andat, zaś P. P. S. na ogólną sumę 150 
tys. głosów uzyskała 39 tys. głosów ; 
jeden m andat.

Podobną porażkę ponieśli endecy 
przy w yborach do ostatniej Rady miej­
skiej, k tóra, dzięki ich podstępnej i k re ­
ciej robocie, została niedaw no rozw ią­
zana, a  na dzień 14 października r. b. 
zostały w yznaczone nowe wybory.

Do nowych w yborów P. P. S. stanęła 
ze swą oddzielną listą.

Ruch organizacyjny 
konduktorów

Zgodnie z uchwałą Centralnej Sekcji 
Konduktorów Z. Z. K„ odbywają się wc 
wszystkich większych ośrodkach pracy 
zgromadzenia konduktorów, na których 
referują czołnkowie Zarządu sekcji.

Zebrania takie w pierwszej połowie 
września odbyły się: w Krakowie-Pła- 
szowie, w Piotrkownie i w Skierniewi­
cach — referow ał prezes Centr. Sekcji 
K onduktorów Z. Z. K. tow. Bator.

W Dębicy i w Suchej referow ał p re­
zes S. O. Kond. w Krakowie tow. Bęt­
kowski, w Żywcu — członek Zarządu 
Głównego Z. Z. K. — tow. Chudzik.

Zebrani konduktorzy uchwalili rezo­
lucje domagające się od Min. Komuni­
kacji załatw ienia postulatów  drużyn 
konduktorskich, przedstawionych przeż 
W ydział W ykonawczy Z. Z. K. W czę­
ści organizacyjnej zebrani wyrażają peł­
ne uznanie organom Z. Z. K, za s ta ra ­
nia w sprawach konduktorskich, a po­
tępiają zdradziecko - oszukańcze stano­
wisko menerów Zw. drużyn kondktor- 
skich.

W związku z tem i zebraniami nastę­
puje liczny przypływ  konduktorów do 
szeregów Z. Z. K.

WARSZAWA ROBOTNICZA
Uchwały w arszaw skich  robotników włókienniczych

Wczoraj odbyło się zebranie delega­
tów wszystkich fabryk włókienniczych 
w Warszawie, zwołane przez Zarząd 
Związku Zawodowego robotników włó­
kienniczych, Oddział L Na porządku 
dziennym była sprawa strajku łódzkie-
g°.

Uchwalono następujące rezolucje:
1) Na pierwsze żądanie Zarządu Głó­

wnego Związku włókniarzy poprzeć wal­

kę łódzkich robotników strajkiem w \v  
brykach warszawskich.

2) rozpocząć organizowanie pomocf 
strajkującym przez zbieranie na ten cc' 
specjalnych składek.

3) Zwrócić się do Komisji Centralni 
Związków Zawodowych i do Zarząd*1 
Głównego Związku włókniarzy, aby **' 
żyły wszelskich rozporządzalnych środ' 
ków do osiągnięcia zwycięstwa w obc'
rn o J  u rf llro  łń r iy l r i r k  rf lK flłn ilrń w .
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Z ŻYCIA PARTJI
0 .K Jt. P.P.S. Warszawa .  Podmiejska. 

W niedzielą, 14 b. m. odbędą się zebrania 
partyjne w następujących miejscowościach:

Grójec — referuje tow, Dobrowolski. 
Wołomin — referuje tow. Pragier. 
Grodzisk — referuje tow. Bruner.
Mińsk Mazowiecki — referuje tow. Mo­

dliński
Mogielnica — tow. Benkel.
Góra Kalwarja — tow. Obarski.
Radzymin — tow. Chruściński.

Konferencja Okręgowa Warszawa - Pod­
miejska. Dn. 21 b m. ó godz. 10 rano od­
będzie się Konferencja Okręgowa z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo­
zdanie z Rady Naczelnej i wnioski na Kon­
gres; 2) Komunikat organizacyjny: 3) Wy­
bory delegatów na Kongres. I—

Egzekutywa OKR.  ̂PPS.
Warszawa-Podmiejska.

WARSZAWSKA  
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W arszawski Okręgowy Kom itet R obot­

niczy P. P. S.
W  poniedziałek, dn. 15 b. m., o. godz.

7-ej wiecz. odbędzie się w lokalu przy 
ul. Al. Jerozolim skie 6, posiedzenie 
W arsz. Okr. Kom. Robotn. P. P. ,S.

W sobotę, 13 b. m.

Kolo rzeźni miejskiej. O godz. 5, Bruko­
wa 29, zebranie kola.

Koło piekarzy. O godz 6.30, Chłodna 41, 
zebranie koła.
""Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lo­
kalu OKR. zebranie członków. Po zebraniu 
posiedzenie komitetu.

W  niedzielę, 14 b. m.
Dzielnica Jerozolimska. O godz. 10 rano 

w sali Zw. Zaw Metalowców, Leszno Nr 53, 
odbędzie się Doroczna Konferencja Dzielni
cowa.

Kolo Młynarzy. O godz, 11 rano, Rycer­
ska 6, zebranie Koła.

Koło W o d o c i ą g ó w  i Kanalizacji. O godz 
12 w poł. w lo k a lu  OKR. (Al Jerozolim­
skie 6) zebranie Koła.

Koło Elewatorów Miejskich O godz. 12 w 
p0ł. w lokalu OKR. zebranie Koła.

Sekretarjat Koła Pracowników Kasy Cho­
ry c h  czynny w środy i piątki od godz. 18,30 
do godz. 20,30 w lokalu O K.A. (Al. Je ro ­
zolimskie 6).

Ruch kult.-oświatowy
Koncert Wydz. Kult.-Oświatowego Związ­

ku Zawodowego Przemyślu Metalowego.
Jutro o godz. 6,30 wiecz-, w lokalu Zw. 
Zaw R o b o t n i k ó w  Przemysłu Metalowego,
1.eszno Nr. 53, odbędzie się koncert przv 
udziale sił wokalno - muzycznych (Janow­
ski _  wiolonczela, Hermes — śpiew). Od­
czyt z pjzezroczami na temat: „Krotka his- 
torja ku'tury i cywilizacji- wygłosi prof 
dr Strążewski. W stęp dla członków Zw.ąz- 
ku bezpłatny.

1 K i n o  „ P A L A C E “
C h m ie ln a  9 .  Pocz. o godz. 6-ej. 

P a ss e -p a r to u ts  l bilety ulgowe 
nieważne.

Film tysiąca s e n s a c j i  na tle zbrodni­
czej działalności międzynarodowej 

bandv szpiegowskie!. 
N a j p o t ę ż n i e j s z a  k r e a c j a  FRYDERYKA 

LANGA

SZPIEDZY
W rolach głównych:

rudolt m \ m  \ willi fritsch
oraz G erd a  M aurus i L ien  D e y e r s

' CAS I N O "
NOWY ŚWIAT 50. Pocz. o g. 4. 6,8 i 10

Potężny dramat lotniczy

( W I N G S )

ATENEUM
SALA ZWIĄZKU ZAW. KOLEJARZY 

ul. Czerwonego Krzyża 20.
Dnia 13 i 14 października odegrana będzie

„ W A N D  A"
rzecz w obrazach sześciu C yp rjan a  

N o rw id a
w wykonaniu teatru  „Placówka Żywego 
Słowa", pod kier. artystycznym Mieczysła­
wa Szpakiewicza i Jadwigi Górskiej 

Bilety nabyć można: w Komisji Kultu­
ralno - artystycznej przy Radzie Zw. Za­
wodowych — Czerwonego Krzyża 20; w K. 
M. K. A. — Chmielna 49. I p. i w Księgar­
ni Robotniczej — W arecka 9

Dla członków Zw. Zawodowych bilety 
ulgowe.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. ■ 

O tw a r c ie  s e z o n u  je s ie n n e g o *  
Pocz. o godz. ,639- 

D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

Chotfl M u]1’ Tomu
V ir g in ia  G rey , J a m e s  B . L o w e  

i  G ę o r g e  S ie g m a n .
Genjalnej reżyserji-

H arry  A . P o lIa rd ‘a  
Wł. „U n iv e rsa l" . NHDPROGRFIM"

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.

S E A N S  O ŚW IA T O W Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

Asi

P A N
Nowy . świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

A r c y d z ie ło  d r a m a ty c z n e
E. A. DUPONTA

Role główne:.

OLGA CZECHOWA
J e a n  B rad in , E w a G ray.

5,80

W I A D O M O Ś C I  N r .  15

Kslęgnrnl Robotnicze]
WARSZAWA 

W arecka 9 te l. 2 29 -70
Literatura piękna.

i ,
Awerczenko A. Przestępstwo na plaży 1,25
Bandrowski-Kaden Juljusz. Na progu. 5,00

‘Curwood Oliwer James Włóczęgi pół­
nocy. 5'°°

'Hamsun Knut, Misterja. 8,00
Makuszyński Kornel. Piosenki żoł­

nierskie. 5,®°
Mardrus Delarue Lucie. Matka i syn 

powieść
Różne.

Abramowski Edward. Kooperatywa 
jako sprawa wyzwolenia ludu P u ­
cującego. 8’00

«— Pisma, tom IV.
Anusz A. Z powodu oświadczenia Mar­

szałka Piłsudskiego z dnia 1 Hpca 
1928 r. 1,80

Dąbrowski S. Gospodarka finansowa 
spółdzielni spożywców 3,50

— Regulaminy i instrukcje dla spół­
dzielni spożywców. 4,00

Gądzikiewicz W. C h leb 'i  piekarstwo 
w oświetleniu hygieny, «

Jabłowski K. Organizacja pracy biu-
. I u .lKJ

rowej.
Mieszkis F. Ks. Rewolucja, 4,50
Moszczyński H. Wydatki i S ch o d y

większych miast w Po see.
Na zlot młodzieży robotniczej Śląska _ ^  

, . , 1 ,UiJCieszyńskiego.
Rocznik statystyki miast Polski. Rok

wydawnictwa I. 1928
Rzymowski W. Sygnały historji. 6,00

, Stan gorzelnictwa rolniczego w Polsce,
opr. M Bocheński. 6’00

Urzędowy rozkład jazdy na okres zi-
1 mowy r. 1928/29. 450

„WODEWIL" N o w y  Ś w ia t  43 .
Pocz. s. 6 ,8 i 10.

C zo ło w a  a tr a k c ja  cy rk u  
B a rn i‘e g o

KARUZELA ŚMIERCI
walka o kobietę pod kopułą cyrku. 

Potężny dramat miłosny z życia ary­
stokracji i z za kulis cyrku. 

Udział biorą:
„ F le u r y  S is t e r s 1*, najsłynniejsze 

cyrkówki świata, C la lre  R om m er, 
A n g e lo  F errari, A n to n i  

P o in tn e r .
Tylko d a osób o stalowych nerwach. 

W szponach niebezpiecznej kobiety 
i tygrysów.

MIŁOŚĆ ARABKI
Nienasyconą i gorącą. Żar pocałun­

ków.
Rozkosze nocy płomiennych, ukazuje

JETTA GOUDAL iik°
W najnowszem arcydziele wytwórni

CECILA B. DE MILLE‘A

CO GRAJĄ KINA?
Apollo! „Szpiedzy".
Colosseum: „Cienie haremu”.
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „ Moulin Rouge", 
Filharmonia: „Dzikuska",
Pałace- „Szpiedzy".
Pan: „Moulin Rouge"
Miejski:';„Chata Wuja Toma**. 
Rococo: „Plac Pigalle o północy". 
Stylowy: „Ramona".
Wodewil: „Karuzela śmierci". 
Światowid: „Córka Zorry".
Splendid: i,Anna Karenina".

K R O N I K A
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 10,2°, najniższa 2,8°.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: We wschodniej połowie Polt
ski jeszcze przeważnie pochmurno, dość 
ciepło i deszcze, przy słabych wiatrach po­
łudniowych i południowo - zachodnich; w 
zachodniej pogoda zmienna, z zanikające- 
mi deszczami i spadek temperatury, przy 
umiarkowanych, a nad morzem porywis­
tych, wiatrach północno .  zachodnich.

Polskie Tow. Fizyczne. Dnia 15 b. m. o 
godz. 8 wiecz. odbędzie się, w Zakładzie 
Fizycznym Uniw. W arsz, Hoża 69, posie­
dzenie Warsz. Oddziału Polskiego Tow. 
Fizycznego, na którem dr S, Szczeniowski 
wygłosi referat: „Zjawisko Ramana".

Otwarcie Szkoły Księgarskiej w W arsza­
wie. W dn. 9 b. m odbył się w Szkole 
Księgarskiej wykład inauguracyjny dr. J. 
Muszkowskiego p. t. „Organizacja wytwa­
rzania i obiegu książki" w obecności 30 
słuchaczów, w lokalu Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, ul. Śniadeckich 8, Uroczysta inau­
guracja Szkoły Księgarskiej odbędzie się 
dnia 30 listopada, jako jeden z punktów 
obchodu dziesięciolecia księgarstwa w Od­
rodzonej Polsce

Jak  stawać na zebrania kontrolne? W
poniedziałek, 15 b. m., rozpoczynają się w 
Warszawie zebrania kontrolne szeregowych 
rezerwy (kat. A) i pospolitego ruszenia 
(kat. C i D) roczników wskazanych w spe- 
cjalnem obwieszczeniu. Zainteresowani win­
ni zabierać ze sobą książeczki wojskowe i 
karty mobilizacyjne, oraz wszelkie inne 
posiadane dokumenty wojskowe. Nie mo­
gą oni rościć żadnych pretensji do s k a r b u  
państwa tytułem odszkodowania bądź z 
powodu zaniechania pracy, bądź też ponie­
sienia pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym skutkiem stawienia się na ze­
brania kontrolne. Przesiedlający się w 
czasie trwania zebrań kontrolnych na sta­
łe do innej gminy, leżącej na terenie inne; 
P K. U , lub zamieszkujący w niej czaso­
wo winni stawiać się na zebrania kontrol­
ne w P. K. U. właściwej dla nowego m'ej- 
sra zamieszkania, względnie przebywania. 
Stawie się należy przed właściwą komisją 
kontrolną punktualnie w miejscu dniu i go- 
dzln-e, oznaczonej w planie. Winni nie­
stawienia się, bez uzasadnionej przyczyny, 
będą pociągani do odpowiedzialności w 
myśl wojskowych przepisów karnych.

Spis poborowych rocznika 1908. Dziś. w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1908. winni stawić się w sekcji woiskowei 
Magistratu (Senatorska 6) w godz od 9 
do 15 zainteresowani, zamieszkali w 5 ko­
misariacie nazwiska których rozpoczynają 
się od L do Z włącznie

Ku czci Deotymy. P ra ła m  obchodu ku 
czci Deotymy, w poniedziałek ,15 b m., 
jest następujący: godz. 10 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele św Krzyża, godr- 
8 i pół wiecz. akademia - koncert w sali 
Rady Miejskiej. Wstęp wolny za zaprosze­
niami. Karty wejścia wydaje Komitet co- 
dz ennie od godz 4 do 6 popoł. (Krak 
Przedni. 107 m. 5).

LEPIEJ ZWRÓCIĆ 
Z DROGI...

Pamiętacie z jakiem napięciem czekaliśmy 
na wiadomości o losach Idzikowskiego i Ku­
bali, co dla sławy imienia polskiego, nieu­
straszeni, puścili się w szaloną drogę po­
wietrzną nad bezmiarami oceanu — w lo­
cie do Ameryki.. Trwożne pytanie — czy 
dolecą? było wówczas na ustach wszyst­
kich.

I nagle wieczorem depesza: Katastrofa... 
Lotników i aparat wyratował z odmętów 
okręt niemiecki „Samos '...

Nazajutrz telegraf przyniósł szczegóły. 
Bohaterscy lotnicy zauważyli,, że coś się 
w aparacie zepsuło, dopływ oliwy do mo­
toru szwankuje.. Zdając sobie sprawę, że 
grozi-to nieuchronną katastrofą wśród dro­
gi, powzięli szybką decyzję — zawrócić z 
drogi, szukać ratunku na szlaku liaji okrę­
towych. I zaWTÓfcilł. To ich uratowało. 
Oto rozumne Bohaterstwo!

No, a my w naszym locie życ-owym? 
Zmierzamy do tego, aby powiedzieć 

Wam: zastanówcie się zaraz nad następu- 
jącemi kwestjami.

Czy Wasze zaopatrzenie życiowe — to 
jest: oszczędności, zapasy, rezerwy gotów­
ki, czy dobra materjaLnego na wszelki wy­
padek lub na stare lata — są dostateczne? 
Czy stale i systematycznie tworzycie je i 
pomnażacie? Czy obrana przez W as dro­
ga życiowa prowadzi do celu, to jest do 
osiągnięcia życiowych zamierzeń, poczem 
do spokojnej przystani na stare lata, gdzie 
będziecie spożywali dorobek waszego pra­
cowitego żywota?

A jak jesteście zaopatrzeni, Wy i Wasza 
rodzina, na wypadek jakiejś katastrofy ży­
ciowej — choroby, śmierci?...

Jeżeli w wyniku takiego krótkiego ra ­
chunku sumienia uświadomicie sobie, że 
nie ochronią W as żadne zabezpieczenia, 
nie macie żadnych oszczędności, jesteście 
bezbronni wobec ciosów losu — niezwłocz­
nie, podobnie jak Kubala i Idzikowski, za­
wróćcie z tej beznadziejnej drogi, która 
prowadzi do zguby i szukajcie ocalenia! 
Od dzisiejszego dnia, trzeba zmienić system 
życiowy, trzeba zerwać z dotychczasową 
lekkomyślnością i beztroską, zacząć oszczę­
dzać, co można i ile można, ciułać, zbierać 
grosz do grosza, tworzyć jaki taki zapas

Lecz, aby temu oszczędzaniu nadać naj­
bardziej celowy i najpraktyczniejszy wy­
raz, aby z tych drobnych groszy i złotówek 
odrazu zabezpieczyć byt własny i rodziny 
na stare lata i na wypadek śmierci, trzeba 
zawrzeć Ubezpieczenie Życiowe w Poczto­
wej Kasie Oszczędności.

Podajcie niezwłocznie do P K. O, w 
Warszawie, Jasna 9, swój adres i wiek, a 
otrzymacie wszelkie informacje o na;le-p- 
szym sposobie zabezpieczenia życiowego.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa z 

Katedry Wileńskiej. 12,00 — 12,10. Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komuni­
kat lotniezo - meteorologiczny. 12,10— 14,00. 
Transmisja koncertu z Filharmonji Warsz
14 00   14,20. Odczyt „Co robić wobec
tegorocznego braku paszy". 14,20 — 14,40. 
Odczyt „Sadzenie drzew owocowych".
14,40   15,00. Odczyt „Najważniejsze wia­
domości i wskazania rolnicze1. 15,00
15,15. Komunikat meteorologiczny, nadpro­
gram. 15,15 — 17,20. Transmisja koncertu z 
Filharmonji Warsz 17,20 — 17,45. „Z dzie­
jów i przeżyć narodu". 17,45 — 18,00. 
„Chwilka lotnicza". 18.00 — 1900. Koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry P. R. 
19,00 — 19,20. Rozmaitości, występ p. Wł. 
W altera Komunikat Tow. Zach. do hodo­
wli koni w Polsce. 19,20 — 19,45, Odczyt 
„Dwa dni wśród trędowanych nad Apia- 
zenką'1. 19.45 — 20,10. Odczyt „Z włóczęgi 
myśliwskiej". 20,10 — 20.30. Nadprogram 
i komunikaty. 20,30. Koncert poświęcony 
twórczości Moniuszki, 22,00 — 22,30 Ko­
munikaty: lotniczo - meteorologiczny, P A. 
T., policyjny, sportowy i nadprogram. 22,30
— 23,30. Transmisja muzyki tanecznej.

JUTRO.

12,00 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie­
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lo t­
niczo - meteorologiczny 12,10 — 15 00. 
Przerwa. 15,00 — 15.20. Komunikaty: me­
teorologiczny. gospodarczy i nadprogram. 
15,20 — 15,45. Przerwa, 15,45 — 16,00. Nad­
program i komunikaty. 16.00 — 16.55. Mu­
zyka lekka 16,55 — 17,10. Przerwa. 17,10
— 17,35. Odczyt „Przegląd najnowszych 
wydawnictw pedagogicznych" 17,35—18,00. 
Odczyt „Przegląd i ocena ideałów demo­
kracji amerykańskiej". 18,00 — 19.00. P ro­
gram dla dzieci starszych i młodzieży. 19,00
— 19,20. Rozmaitości. Komunikat Tow. Za­
chęty do Hodowli Koni w Polsce 19,20 — 
19,30, Przerwa. 19,30 — 19 55. „Radjokroni-

! ka‘‘. 19,55 — 20,30. Komunikat rolniczy, 
i Nadprogram i komunikaty. 20,30 — 22.00.
| Koncert wieczorny. „Bohaterowie", operet- 
I ka Oskara Straussa 22 00 — 22,30. Sygnał 

czasu, komunikaty: lotniczo - meteorolo­
giczny, P. A. T., policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram. 22,30 — 23,30. Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Artykuły i korespondencje przezna­
czone do „Matki i Dziecka** należy prze­
syłać do redakcji „Robotnika** dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie K la s o w y c h  Zw. Zaw wydaje bilety 

13 i 14 b. m. „Wandana przedstawienia. ^  «*
Norwida w „Ateneum godz. 4 popoł. i 8 w. 
16 19 2 5  29 b. m „Przedmieście w Pol­
skim, ’ 18' b. m. „Oto kobieta" w Ma­
łym 23 b. m. „Dziękuję za słuzbę‘ w Na­
rodowym. oraz bilety zniżkowe do „Mor­
skiego Oka", „Gui P™. Quo . ..Ateneum* 
(sala Z Z K) Zachęty Sztuk Pięknych, Sa­
lonu Zw. Artystów-Plastyków.

U w a g a :  W  wydawnictwie „ S z tu k a  ł
Praca" są w y d ru k o w an e  plany następują­
cych teatrów: w num erze 3 — teatr P ol- 
ski, 6/7 — Narodowy, 10/12 — W ielk i.

U w a g a :  Nabywający czasopismo „Sztu­
ka i Praca" otrzyma przy każdym zeszycie 
pojedyńczym dwa kupony zmzkowe do tea­
trów: '„Morskie Oko . „Qui Pro Quo‘ i „A- 
teneum” (według wyboru).

PRZYKRE POMYŁKI 
POLICJI

Jeden z funkcjonarjuszów policji mun­
durowej w obrębie 10 komisariatu pod po­
zorem zatrzymania osób, uprawiających 
nierząd i uchylających się od kontroli zdro­
wia, aresztuje od pewnego czasu, młode ko­
biety, niemające nic wspólnego z nieoby- 
czajowością.

Dnia 4 b. m. o godz. 12 w południe do 
krawcowej P.,‘ która w bramie kina „A- 
pollo" przy ul. Marszałkowskiej czekała 
chwilę na znajomą, zbliżył się ów poste­
runkowy i zaaresztował przerażoną kobie­
tę, nie dając jej przyjść do słowa.

Po przetrzymaniu jej w komisariacie do 
końca dnia i przez całą noc, odprowadzono 
pannę P. do urzędu sanitarno .  obyczajo­
wego, skąd w południe, zwolniono zrozpa­
czoną kobietę

Jeżeli omyłki takie, które zbyt często 
się powtarzają, są nieuniknione, należy

GIEŁDA
Dewizy New-York notowano 8,90. Bank 

Polski płacił za dewizy 8 88 za dolary 
8 86/4. Tranzakcje kablem New-York prze­
prowadzano między bankami na 891,90 za 
100 dolarów. W grupie dewiz europejskich 
podniósł się nieco Zurych, spadł natomiast 
Wiedeń. Między bankami płacono za de­
wizy Gdańsk 172,85, za dewizy Berlin 
212,20 Na rynku prywatnym dolary 8,8814, 
ruble złote 4,76, czerwońce sowieckie ule­
gły dalszej silnej zniżce i notowane były 
2,48 doi.

Na rynku akcyjnym obroty małe, tenden­
cja słaba. Wszystkie papiery były w silnej 
podaży, prawie bez odbiorców. W grupie 
"bankowej obniżył się Bank Polski ze 176.25 
na 174,00. W dziale akcji przemysłowych 
spadły Liłpopy z 38 00 na 37,00, a S tara­
chowice z 49,50 na 47,00. W dziale poży­
czek państwowych podniosły się 5% Pre­
miowa Pożyczka Dolarowa z 95,00 na 95,50, 
a 4% Inwestycyjna z 118,00 na 119,25. Li- 
stv zastawne były naogół słabsze.

przynajmniej natychmiast po spisaniu pro- 
tokułu kierować osoby posądzane o nie­
rząd do badania w Komisariacie' Rządu, 
bez przetrzymywania ich w towarzystwie 
niepożądanem i w warunkach niehygjenir»- 
nych. Czytelniczka

KOBIECY ROBOTN’CZY KLUB SPORTOWY
„ S T A R T "

S e k re ta rja t K lubu —  A!. Je ro zo lim ­
skie 6, tel. 319-26, pok. Nr. 7, codzen-
nie czynny od 7 do  9 w.

W pisow e 1 zip. składka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia­

ne są od opłat.
Ćw iczenia p row adzone będą w  sali 

gim nastycznej „Podchorążów ki , Al. U-
jazdow skie 1 — 3 oraz w  salach gim na­
stycznych  szkół pow szechnych.

Ż ąd ać w iz ę d s le l !  
Id e a ln y  K rem  

G lice ry n o w y  
d o  tw a r z y  i  rą k

Sprzedaż w perfumeriach I składach 
aptecznych.

Laboratorjum „ P  O  L  L  A  B  O  K  
Sp. z o. o., W arszawa._________

Ż ą d a ć  w sz ę d z ie !!  .

„ m o o E i t i i r

Szoferem - meciwnlKlem
Jeżeli chcesz zostać I dać sobie ze

wszystklemi defektami zapisz 
K u rsy  K ie ro w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  

J . Ł em p ickiejfO ,
Twarda 64. tel. 26-03 gdzie w warsztatach 

szkolnych rauczvsz sle montażu. 
K u rs c a łk o w ity  z l .  1 3 0 .

Robotnicy popieraide 
swoje pismo codzienne

L E C Z N I C A

GRANICZNA 14
W s z y s tk ie  s p e -  

c ja ln o ic i .  L um pa  
k w a r c o w a .

Włosienia 
drobne

Patefony, Pnr-
loiony,1™"™™’.
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań­
ska 1.

M a s z y n y  “„ ts
Iszej, gwarantowane, 
24 raty. K e m  p l s t y  
Company Plac Zbawi­
ciela Marszałkowska 
41. Najtanlel bo skład 
fabryczny. Nożne 190.

kle- 
row- 

sam ocho- 
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryllńskiego, 
Warszawa, je ro zo lim ­
ska 27.

PoduOjna
nlca — na

R obo tn icy  p o ­
p ie ra jc ie  sw o je  

p ism o  
co d z ien n e .
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KONIEC WOJNY 0  NIEPODLEGŁOŚĆ W  MONGOLII ZE SPORTU
KALENDARZYK 

DZISIEJSZYCH ZAWODÓW.
Dziś odbędą *ią w W arszaw ie następują- 

: c« im prezy sportow e:
| A grykola godz. 15 pierw szy dzień h a r­

cerskich m istrzostw  lekkoatletycznych. 
B oisko Skry godz. 15 H akoah — Skra. 
Boisko 1 P. radjo godz. 15,30 M arymont

— Prom ień
B oisko Skry godz. 10 pierwszy dzień ko* 

biecego meczu lekkoatletycznego M akabi
— Skra.

Boisko Polonji: turnie} szóstkowy: godz. 
11,15 Aacola — Hagibor, godz. - 11,40 Czar­
ni — Ju trzn ia , godz. 12,20 Samson — O cho­
ta, godz. 12,45 W.K.S. — Sturro, godz 13,15 
K ra  —  P atria , godz. 13,40 M eteor — Baon 
A dm inistracyjny, godz. 14,20 Sokolęta — 
S parta , godz. 14,40 Ogniwo — Prażanka, 
godz. 15,10 Polonja II — YMCA, godz. 15,35 
H uragan —  Ruch, godz 15,55 Polonja I — 
M araton, godz. 16,15 PIW F. — S tart.

7 PAŹDZIERNIKA W  AUSTRJI

W  tych dniach nastąpiło podpisanie traktatu pokojowego między Mon­
golią a Chinami. Przedstawiciele Chin uznali oficjalnie niepodległość Mongoiji 
w jej granicach etnograficznych. Zdję cie nasze przedstawia siedzibę głównej 
kwatery wodza wojsk mongolskich; jest to zwykła jurta, b. rozpowszechniona, 
w  Azji środkowej.

TEATR i MUZYKA

Dziś w teatrach mi e j s k i c h
W i e lk i

o 8-ej „Poław iacze pereł"
Narodowy

o  8-ej D ziękuje za służbę*'
L e tn i

o  8-ej „W esele Fonsia"

Teatr .Ateneum". Dzsś i jutro po 2 p rzed ­
stawienia „Wandy** N orwida: o godz. 4 
popoł i o godz. 8 wiecz. B ilety wcześniej 
u Chodowieckiego, K rakow skie Przedm. 9.

Teatr Wielki. Dziś „Poław iacze pereł*'. 
Ju tro  „Opowieści Hoffmana'*.

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę".
Teatr Letni. Jeszcze  k ilka dni „W esele 

Fonsia*’.
„Przedmieście" w teatrze Polskim. Dzi­

siejsza prem jera w tea trze  Polskim .P rzed­
mieścia'* F ranciszka L angera zapow iada 
się efektow nie. W  ciągu 18-tu, błyskaw icz­
nie po sobie następujących scen, przesuwa 
się przed oczami widzów, niczem w stęga 
sensacyjnego filmu, b a r nocny, kino, kolej 
podziemna, podejrzane spelunki, fabryka, 
kom isarjat policji zaułki i pustkow ia pod­
miejskie — a na ich tle  dola i niedola 
dwojga lu d z i ‘

Teatr Mały. Dziś i ju tro  ,Oto kobieta**. 
W niedzielę o godz. 3,30 popoł. „Kochanek 
pani V idal".

Teatr Qul Pro Quo. „Czy Annc jest pan- 
na‘‘.

Teatr Morskie Oko (Jasna 3). Do w torku 
,To co najlepsze*’. W czw artek  prem jera 

rew ji inauguracyjnej „Klejnoty W arszawy".
Teatr Czerwony As. Codziennie dw a 

przedstaw ienia o godz. 7,30 i 9,30 wiecz. 
wodewilu „Przeszkolenie wojskowe'*.

Z FllharmonjŁ Ju tro  odbędzie się po ­
ranek muzyczny pośw ięcony P aderew sk ie­

mu. Dyryguje p. Ozimiński. Solistkam i bę­
dą p  p. M arja M irska (fortepian) i M arja 
M okrzycka (śpiew).

Ju trzejszy  popołudniow y koncert symfo­
niczny pośw ięcony będzie B eethovenow i. 
W  program ie dw ie symfonje: pierw sza i
siódma, oraz uw ertu ra  „Leonora" Nr. 2. 
Dyrygować będzie p, R obert M auzer z 
K arlsbadu.

Kino-Variete w Nowościach. Dziś i dni 
następnych film „T ancerka O rchidea". Na 
scenie Jan  Ojra-W ojcieszko w  skeczu ,.0 - 
pjum**, 12 girls, trio  M ielets-akrobaci sa­
lonowi, H enio Dom ański w swoim rep e rtu a ­
rze.

O statn i w ystęp paryskiego kw in tetu  in­
strum entalnego. Dziś w K onserw atorium  
osta tn i w ystęp  fenom enalnego paryskiego 
kw in tetu  instrum entalnego.

T e a tr  dla dzieci w „Capitolu**. W n ie ­
dzielę o godz. 12,15 w południe odbędzie 
się drugie przedstaw ienie dla dzieci o n a­
d e r urozm aiconym program ie.

Sezon zimowy w Cyrku. Cyrk W arszaw ­
ski o tw iera  sezón swoich przedstaw ień we 
w torek . 16 b. m. Na inaugurację sezonu 
przygotow any zosta ł bogaty  i obfity w a- 
trakc je  program.

Htioistrnt m. st. Wirswwy. 
SPROSTOWANIE.

W  ogłoszeniach Magistratu w dn. 
22 sierpnia oraz 5 i 19 września r. b. 
w sprawie Konwersji Gbligacyj poży­
czek miejskich powinno być: Podaje
się do wiadomości posiadaczy obliga- 
cyj „Dodatkowej 6%  pożyczki miasta 
st. Warszawy 1918". „Drugiej dodat­
kowej 6%  pożyczki miasta st. W ar­
szawy 1918“ , a nie 1928 jak mylnie 
wydrukowano.

MIĘDZYNARODOWA ORGANIZACJA 
WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ

W Pradze czeskiej odbył się od 1 — 3 października doroczny Kongres 
Międzynarodowej Organizacji Współpracy Kulturalnej,

ZAWODY BOKSERSKIE.

Dziś a  godz. 8 w lokalu  RKS. Skry od­
będzie się mecz bokserski pomiędzy Skrą 
f M ak ab l W alczyć będzie 6 par w 3-run- 
dew ych spotkaniach.

ZAWODY W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 
O MISTRZOSTWO W  R.S.K.O.

Ju tro  o godz. 8 wiecz. w lokalu Skry 
zostaną rozegrane zawody w podnoszeniu 
ciężarów  o m istrzostw o W.R.S.K.O. W p ro ­
gram ie zaw odów  w chodzi trójbój olimpij­
ski.

Z MISTRZOSTW  KLASY B I C.

W rozgryw kach klasy C WOZPN. w I 
grupie prow adzi te raz  Znicz przed Robu- 
rera, a  w drugiej grupie Siła przed Żolibo­
rzem. W  klasie B do rozgryw ek między- 
grupew ych stają Gwiazda, K ordjan i So­
kolęta.

J a k  w idać z powyższego m ecze finałowe 
z w yjątkiem  Sokoląt, rozgryw ać się będą 
pomiędzy robotniczem i drużynami.

BIEG SZTAFETOW Y DOOKOŁA GRANIC 
POLSKI.

W  12-ym dniu biegu sztafetow ego doo­
koła  * granic Polski, a zatem  w czoraj, o 
godz. 6 rano pałeczka niesiona przez Straż 
G raniczną znajdow ała się w okolicy s traż­
nicy P ieczam ia  nad D niestrem , zaś w tym 
samym czasie pałeczka KOP-u osiągnęła 
miejscowość Łupków  w K arpatach  (na w y­
sokości Sanoka). Obie sztafety  przebyły 
już po 3200 kim. od startu . Zakończenie 
biegu spodziew ane jest przypuszczalnie 
19 b m. •

M ISTRZOSTW A HAZENY ODŁOŻONE.

W obec tego, że do m istrzostw  Polski w  
hazenie zgłosiły się w yłącznie zespoły w ar­
szaw skie, zaw ody zostały  odłożone i zo­
staną  rozegrane w dniach 20, 21 i 22 b. m. 
P ierw szy krok w hazenie rozgryw a się o- 
becnie na boiskach stołecznych. N ajw ięk­
sze szanse mają Legja, AZS. rezerw a i 
PIW F. rezerw a.

Z NOTATNIKA SPORTOWCA.

SPORT ROBOTNICZY 
WE LWOWIE

Punktem  honoru każdego, k tó ry  w  jaki­
kolw iek sposób zw iązany jest z ruchem 
sportowym  w śród robotników , powinno być 
poznanie ca łokszta łtu  jego dotychczasow e­
go rozwoju i  poziomu, we w szystkich czę­
ściach R zplitej Polskiej. Najwięcej w ia­
domości posiadaliśm y dotychczas z okręgów 
łódzkiego, krakow skiego oraz z Zagłębia 
D ąbrowskiego; w iadom ości z innych o k rę ­
gów ukazyw ały się dość rzadko. Otóż, aby 
ram y rozwojowe sportu  robotniczego w 
Polsce były całkow icie wypełnione posta ­
ram y się udzielić czytelnikom  wiadomości 
z okręgów  mniej znanych.

Dziś przypada kolej na Lwów. U biegła 
niedziela, „Dzień M łodzieży R obotniczej", 
zgrom adziła na boisku L. K S. „Czarnych" 
czołowych rep rezen tan tów  tam tejsego spor­
tu  robotniczego. B rakło jedynie zespołu 
piłkarskiego „Grafika**. Całość im prez po­
dzielono na część lekko-atle tyczną i foot- 
balową.

Przytoczym y wyniki, k tó re  pozwolą zo­
rientow ać się Czytelnikom w jakości w y­
czynów.

Bieg 100 m. — K ahane (Metal) 12,3; 
200 m. — Kuśnierz 26,8; 400 m. — Juda
1,01,8; 800 m. — Ktihl 2:02,8; 1500 m. — 
Kiihl 5:04.

W spotkaniu  p iłkarskiem  M etal pokonał 
R. K. S. w stosunku 3:1, zwyciężono przy- 
tem zupełnie zasłużenie.

Ja k  w idać wyniki lekko-atłe tyczne stoją 
na średnim  poziomie robotniczych wyczy­
nów  tej gałęzi sportu,

W  dniach najbliższych podam y C zytel­
nikom w iadom ości z 
s k i

Linja demarkacyjna, przeprowadzona przez Wiener - Neustadt dla odgro­
dzenia faszystowskich bojówek od socjalistycznego związku republikańskiego, 
była strzeżona przez oddziały wojska a ustrjackiego.

STRASZNY W YPADEK SAMOCHODOWY
Szosą siedlecką w kierunku O tw ocka je­

chał z nadm ierną szybkością sam ochód 
pryw atny. W Starej Miłośnie przechodziła 
przez szosę córka miejscowej wyrobnicy 
Michaliny, 12-letnia Stefanja W ieczorków- 
na Samochód pochw ycił dziew czynkę za 
praw ą nogę i w lókł po szosie około 50 mtr. 
Szofer nie zważając na wypadek, zwiększył 
szybkość i umknął. Na miejsce w ypadku

przybyło Pogotow ie Pryw atne. L ekarz 
stw ierdził u W ieczorków ny 2 rany praw ego 
boku, ranę ciętą głowy, objawy w strząsu 
mózgowego, pęknięcie podstaw y czaszki i 
ogólne potłuczenie. Po udzieleniu pomo­
cy, ofiarę nieludzkiego szofera, w stanie 
bardzo ciężkim przew ieziono d .szpitala 
Przem. Pańskiego (Wad.).

„PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE
W yw iadow ca 11 kom isariatu, przecho­

dząc wczoraj w południe ul. Śniadeckich, 
dostrzeg ł po drugiej stronie ulicy wolno 
spacerującego mńżczyznę, k tó ry  na widok 
w ywiadowcy raptow nie zatrzym ał się, po- 
czem puścił się biegiem w kierunku ul. 
M arszałkow skiej, do przystanku tram w a­
jowego. W idząc jednak podążającego za 
sobą policjanta, uciekający osobnik w padł 
do bram y Nr, 3 i zaczął tam  coś szybko 
popraw iać pod paltem . W  tym momencie 
zaskoczył go wywiadowca, a wówczas ów 
jegomość, przyłożywszy rękę do serca oparł

się o ścianę i zaczął narzekać na  chor® 
serce. W yw iadow ca, w idząc przed sobą 
znanego i głośnego w św iecie przestępczym  
w łamywacza, Jank la  D ziękiera, uśm iechnął 
się i rzekł: „Jankielku, to ci zaraz przej­
dzie, tylko zabiorę ci t pod palta  żelazne 
„graty". Istotnie pod paltem  D ziękier miał 
uk ry ty  duży łom i pęk w ytrychów . W ła­
mywacz, k tóry  zaledw ie przed kilku dn ia­
mi opuścił mury więzienne, w ybrał się nie­
fortunnie na now ą „robotę", lecz los po­
krzyżow ał mu plany (Wad.).

PRZYGODA PECHOWEGO GRACZA
Bolesław  Kowalski, do niedaw na nam ięt­

ny zw olennik gry w totalizatora , zrazi! się 
ciągłemi niepowodzeniami na placu wyści­
gowym i zaprzestał tam uczęszczać. Na­
m iętność nie w ygasła, gdyż Kowalski czę­
sto w dn ie  wyścigów zachodził na ul. Pol­
ną, gdzie choć przez szpary w parkanie, 
napaw ał wzrok widokiem toru  w yścigow e­
go. Onegdaj krążąc pod parkanem , zau­
w ażył grupkę mężczyzn, grających w t, zw. 
„trzy blaszki". Kowalski chcąc spróbować 
szczęścia w nieznanej mu dotychczas grze, 
da ł się namówić i p rzystąpił do gry. Po 
kilku udanych rzutach blaszkam i — w y­
grał N astępnie jednak nietylko, że p rze­

grał pieniądze wygrane, a le pozatem  — 
w szystkie posiadane pieniądze w sumie 
35 zł. W ówczas zdesperow any przeprosił 
graczy i odszedł, by o całej spraw ie za­
meldować w 11 kom isariacie. N iezwłocz­
nie na ul. Polną udał się w yw iadow ca,któ­
ry rzeczyw iście na tkną ł się na oszustów, 
stojących pod parkanem . Jednego z nich, 
iak się okazało, znanego oszusta, A leksan­
d ra  Piaseckiego, zdołano przytrzym ać i od ­
prow adzić do kom isarjatu. Podczas oso­
bistej rewizji przy Piaseckim  znaleziono 
ow e 3 blaszki. Decyzją sędziego śledcze­
go Piasecki został osadzony w więzieniu.

ZGINĄŁ OD NOŻA WE WŁASNEJ ZAGRODZIE
J a n  W iabul, gospodarz ze wsi Buściszki ( i znalazła tam  męża swego leżącego na

gm. Swieńsikiej, udał się w dn. 8 b. m. do 
stodoły  swej, aby młócić zboże. K iedy po 
pewnym czasie do mieszkania jego prze­
sta ły  dochodzić odgłosy cepów, zaintrygo­
w ana tern żona W iabula poszła do stodoły

klepisku bez życia z olbrzymią raną od no­
ża w okolicy serca Przypuszczają, że 
Wiabul padł ofiarą porachunków  osobis­
tych, gdyż miał w swojej wsi dużo wrogów. 
Policja prow adzi energiczne dochodzenie.

P 0 W 0 D Ź  W  BELGJI

innych okręgów  Pol- 
M. KraL Ostatnia powódź w Relgji pod Nie uport spowodowała zalania 

12.000 hektarów ziemi ornej.
przeszło

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, za£ramc£* z*l ®* ^a f!!lianą 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. &r. ^ .  powyżej 60 mm.
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada._______________________________


